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Nr 224 (1148) 

Chińska Armia Ludowa 
zbliża się do Kantonu! 

„Prawa ręka" imperialislów w Jugosławii 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· . 

Pozdrowienia Central n ej Rady Zw. Zaw. 
dla młodzieży demokratycznej świata 

Paniczna ewakuacja m.iasta :przez władze Kuomintangu 
Wa.rszawa (PAP). Centralna Rada walce sił demokratycmych o zacho 

Związków Zawodowych przesłała wanie pokoju, o wolność, postęp i 
do Budapesztu depeszę na.stępującej lepsze jutro. 
treści: Pozdrawiamy gorąco młodzież ca-

HONKONG (PAP). - AgencjJ 
R e utera donosi. że chińskie woj­
ska ludowe wkroczyły do pro­
wincji Kwantung i znajdują się 
około 220 km. od tymczasowej 
sto!!cy rządu bmmitangowskiego 
Kantonu. 

Bardziej na wschód oddz'aly 
wojsk ludowych znajdują się na 
przedmieściach miasta Fuczou 
stolicy prowincji Fukien. 

Kuomintangu opuściły m iasto 
Nansiung, położone w odległości 
ok. 250 km na południe od Kan­
tonu. 

nych Izby Reprezentantów USA 
odrzuciła wniosek Lodge'a o lt­
d.zielenie rządc>wi Kuomintangu 
„pomocy wojskc>wej" w kwocie 
200 milionów dolarów. 

„ W imieniu polsk:ej klasy robotni łego świata, skupioną wokół Sw:.ato 
czej, zrzeszonej w związkach zawo- wej Federacji Młodzieży Demokra­
dowych, przesyłamy gorące pozdr o- tycznej. 
wienia młodzieży świata, man:festu Centralna Rada Zw. Zaw. w Polsce 
jącej na Festiwalu Młodzieży Demo Przewodniczący - Zawadzki", 
kratycznej w Budapeszcie swą jed-

Wojska kuomintangowskie o­
puszczają w o onlorhu m;a~to. 

USA odrzuca wniosek 
o udzielenie~ pomocy 
rządowi Kuomintangu 

WASZYNGTON (PAP) - 15 
bm. komisja spraw zai:ranicz-

Zarazem komisja „wyraziła na 
dzieję" , że ,,kraje Pacyfiku podą 
żą śladem krajów paktu atlantyc 
kiego, i połączą się dla współpra 
cy ze Stanami Zjednoczonymi.". 

ność, s:lę i niezłomną wolę walki o Pablo Neruda 
pokój, demokrację i swe słuszne 

Generalissimus Stalin 
przyjął ambasadora USA 

MOSKWA (PAP) - Prasa ra­
dzir cka poda ła, iż generalissimus 
Stalin przyj ął na a udiencji amba 
sadora USA w Moskwie Allana 
K ir k a. 

Nowy \~i~eminister 
spraw za:rrn·cznych ZSRR 

MOSKWA (PAP) - R ada Mini 
strów ZSRR mianowała na stano 
wisko wiceministra spraw zagra 
n iemych ZSRR A. Ławrentiewa, 
zwolnionego na mocy uchwały 
Prezydium Rady Najwyższej 
7.SRR od obowiązków ambasado­
ra ZSRR w Jugosławii. 

Komendancl Berlina 
zbiorą się w czwartek 

BERLIN !PAPJ. Pod;:ino do wiodo­
mob, ża 4 komenda nci Be rlino odbę 
dą w czwartek trzecie od chwili za­
kończenia konfo rencji paryskiej posie 
dzenie, w ce lu omówienia dalszych 
szczE:gólów normaliza c:ii życia w Ber 
linie, o ra z współpracy gospodarczej 
mię-Jzy Berlinem wschodnim o zocho 
dni'n. • 

* • * 
LONDYN (PAP). - Agencja 

Reutera donosi, że w związku ze 
zbliżaniem się oddziałów Chiń­
skiej Armii. J,udowej do obernej 
stolicy kuomintangowskiego Kan 
tonu, przyspieszono ewakuację 
instyturji kuomintangowskich z 
tego miasta na wyspę Formozę. 
Korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że we wtorek n 1e 
mógł już uzyskać połączenia tele 
fonicznego z Ministerstwem In­
formacji Kuomintangu w Kanto­
nie. 

Jednocześn't:l wiele placówek 
łtandlowych Wielk:ej Bl·yt:mii i 
Stanów Zjednoczonych w Kanto­
nie zam~·ka swe biura i przenosi 
się na Formozę, albo d,) Hong­
kongu. 

Walki na przedmieściach 
Fuczou 

HONGKONG (PAP) - Znajdu 
jące się na przedmieściach mia­
sta Fuczou oddzi ały Wojsk Ludo 
wych przenikają do śródmieścia. 

Wychodzący w Hongkongu 
dziennik „Hwashian Pao" zapo­
wiada zajęcie miasta w ciągu naj 
bliiszej doby. 

Według otrzym an ych z Hong­
kongu w:adomości oddziały wojs k 

Streszczenie przemówienia 
w-ygłoszonego przez przewodniczącego Cen­
tL"alnej Rady Związków Zawodowych-tow. 
Aleksandra Zawadzkiego, 

na plenarnym posiedzeniu CRZZ w Warszawie 

zamieszczamy na str. 2-ej 

prawa. 
Młodz:eż całego świata ma te sa­

me cele i pragnienia. Młodzież kra­
jów kapitalistycznych i kolonia!­
nych walczy o prawo do pracy, nau­
ki :. awansu społecznego - praw a, 
które stały s ię już rzeczywi;tot~: ą 
w ZSRR i krajach demokracji !udo 
wych. 

Bohaterska młodzież Chin , In io­
nezji, Malajów, Vietnamu kroczy w 
p ierv.-szych szeregach bojowników 
o wyzwolen:e narodowe i społeczne 
swych kra jów. • 

Z jednoczony tront mlodz\eży 
wszystk :ch .krajów świata jest po­
tężnym czynnikiem we w spólnej 

Wszystkie stronnictwa demokratyczne 
jednomyślnie potępi~ią 

antypolską uch\\1alę W atyka1111 
Wielkie zebranie aktywu międzypartyj11ego w Filharmonii łódzkiej 

Wczo.raj, dnia 16 sierpnia w sali Filharmonii odbyło się zebranie 
aJdywu ~tro.nnlctw demukratyczu ych poświęCO'lle omówieniu o8wiad­
cwnia Rządu RP. z dnia 26 lipca br. o stosunku Państwa i Rżądu 
Ludowego do zagadnienia wolności sumirnia i wyznania. 

Sala łódzkiej Filharmonii n ie mogła wprost po.mieścić olbrzy­
mie.i ilości a.ktywiStów PZPR- u, SL, PSL-u, Strunnichn Demo­

krat~·czn<.·go i Stro-nnictwa. Pracy. 

n~a Rządu RP. z dnia 26 l ipca br. 
mówca wskazał, że mało mamy na 
zachodzie takich dokumentów, któ­
reby w sposób t ak jasn y. i n iedwu­
znacz.ny gwarantowały wolność su­
m ienia i wyznania. 

„Jako sędzia. oświadczam, że kler 
ma w Polsce :i.ag-\\.'ara.ntowa.ną u­

P unktualnie o godz. 17.13 zebranie l rykański.mi na czele, przeciwko po- sta.wą swobodę wykonywania swych 

Komisje parlamentu węgierskiego 
zatwierdziły projekt konstytucji 

otwiera prezydent m iasta, tow . Mi- kojow:, współpracy międzynarodo- praktyk religijnych, ale równooześ­
nor Marian ,powołując prezyd ium, wej i d emokracji. Przemówienie nie moim obowiazkiem jest stwier­
do k tórego m. in. weszl: : wojewoda tow. Dworakowskiego przyjęte zosta dzić, że każdy clucho-w:ny, któryby 
P iotr Szymanek, I sekr. KŁ i KW ło długo niemilknącymi oklaskam i. chcłał wyl.:onać w pra.kty~c u chwa­
P ZPR, tow. Dworakowski, sekr. Za Z kolei zabrał głos sekiretarz Za- łę Wa.tylia.nu, postawiłby siebie w 
rządu Wojewódzk iego SL Dragan, rządu Wojewódzkiego SL, ob. C7.e- rzędzie zdrajców i kola.boracjonl­
sekretarz P SL Kolaczyński , ob. Es- sław Dragan, który m . in. pow~e- stów 1 jako ta.ki odpowiadałby zgod 

BUDAPESZT (PAP) - We wto jednogłośn' e projekty konsty tucji sel (SL), ob. RapapOTt (SD) i ob. Go dział: W Polsce istnieje absolutna nie z literą prawa·•. 
k d W . k ' . R b 'k d . . golewski (SP .). wolność sumienia i wyroania. My, Wi'elo.krotnym.i· oklas,'am·.· nrzery-r e • po p rze\vodn ictwem Impre ęg1ers te] epu h i Lu owe). ' hł · 1 · d ' · d ~ ~ Jako pierwszy zabrał głos tow. c o;pr po scy, rue opuscimy 0 wane było wystąp!enie przeds tawi-

Molnara odbyło się posiedzenie W najbliższym czasie projekt Dwora!rowski, który wskazał na nie stworzenia sztucznego podziiału na C:ela Stronnictwa P racy, ob. Gogo-
Węgierskiego Z~romadzenia Naro konstytucji wejdzie pod obrady przypadkową zbieżność tU:ędzy u~ wierzących i nieW.erzącycll. lewskiego. 
dowego, na k tórym podano do zgromad zenia. Referentem p r ojek chwałą Watykanu w sprawie groźby Mówiąc o polityce Watykanu . ob. _ Jesteśmy stronnictwem ka tolic 
wiadomości, ie komis j a politycz- tu k onstytucji będzie wicepre- ekskomuniki, a ogólną ofensyv:ą sil Dragan wskazał na znamienny fakt. kbn 0 boga.tych tradycja.eh, ale to 
na i konstytucyjna zatwierdziły m ier Rakosi. w stecznych z imper ialistami ame- że w latach 1939 - 1945, kiedy w nie zna.my, byśmy mogli się zgodzie 
-------------------------------------------~ P~~ ~M~Y m~i w~~ k~ z~~~pd~~Wd~~ui ~dM U • I h d' • • • I d • • dy ginęll ludzie, papież nie uiala.zł wyższej hierare11ii kościelnej, wyko 

n a UC l V Cf e . ~ WY C O W a W ca Z~ e CI · 1 m O ?Ie zy ~~~: ;t:1:~óln~ !~~łkr::i:!~s: ~~~f!ja!0~~end~"~!:i:e_: o~~\:t::~ 
jemy nowe. lepsze jutre, Watykan cza ob. Gogolewski, - że realizacja 

I • b • k • O t chce nas podzielić i poróżnić, by sprawiedliwości SJ)i)łem.nej jest w §) . u z I e p o o I u I p o Si ~ p u przeszkodzić w odbudowie naMego sp.rzecz.na z wiarą, dogmatem l efr-

z k • • b d K f •• M" d d. • F d •• kr~.tęipnym mówcą był przedsta- ką katolicką. Ent uzjazm mas wic-a m n1ęc1e O ra On ereDCll 1ę zynaro OWeJ C eraCJI wic!el Stronnictwa Demokratyczne- :zącyc.h . :!. ~iewierzący~h, prnktyku-
ZwiązkÓW Nauczycielskich w Warszawie go sędzia Sąqu Najwyższego ob. iący~h 1 ru~prakty~~Jących w b~-

Warsza.w:i. (PAP). Wczoraj r oz.po- Po proje(cie rezolucji komisji pro- Członkowie: - Obrazew IZSRRI R;paport. • ' dow~e noweJ ~olsk~ Jest ta~ potęz-
f ' ł ł f h I A Przeds tawiciel SD podkreśl.ił, że sto ny, .ze zadn~ siła nie pot-:afi nas co cz;.:ił się czwarty dzień obrad konie- g romowej delegot roncus;<i zg osi prof. Rudo! Kreic e I ustria) sunek Watykanu do Polski na pree- I fnąc z drog;, prowadzące) do lepsze 

rencj: Mi~qzynarodowej Federacji oro;ekt, by następna ko~ferenc_ia ~ię Sekreta rz Swiatowej f ede racji go jutra 
ZwiąZ'ków Nauczycielskich. dzyna ro~owej Federaci1. Zw1ązk<;>w Związków Zawodowych - Boles/aw strzen: dziejów zawsze był negatyw . 

Przcwodn.:.ctwo obrad obejmuje se Na~czyc1eiskich od?yła się w Pory.zu. Gebe rt wyqłosił krótkie przemówia- ny i w rog:. Nawiązując do oświadcze (Dalsiy ciąg na str. 2-ej) 

S li o „ tarym ,_ 
i ,,Nowym ~wiecie" 

swymi wrażeniam! 
ZSRR 

Praga (PAP). 
Przebywający 

obecnie w Cz.e­
(Chosłowacj:. wy 
bitny poeta i 
działacz społe­
czny Chile -
Pablo Neruda -
złożył na kon­
ferencji praso­
wej oświadcze 
nie, 'w k tórym 
podzielił się 
z pobytu w 

O~wiadczył on m. in., że wiele lu 
dzi mylnie nazywa Amerykę „No­
wym światem". Nazwa t a nie odpo 
wiaua rzeczywistości. 

Nowy Swiat rozpoczyna. się w 
Związku Radzieckim, ogarnia on ró­
wnież kraje dernokral'ji ludowej. 

Ame1·yk:i. - to stary świat, świ:lt 
ujarzmiania człowieka. pracującego, 
świa t podżegaczy wojennych, świat 
uci~ku narodowego. 

Szwedzki Komitet 
Obrony Pokoi u 

Sztokholm (PAP). W wykonaniu 
uchwały Paryskiego Kongresu Po­
koju, powołany został w Szwecji do 
życ:a ~nvedz.ki Komitet Obrony Po­
koju. Komitet stawia sobie za cel 
prace nad pogłęb'.eniem porozumie 
nia międzynarodowego i zwalcza­
niem zbrodnic?.ej kampani: podżega 
czy wojennych. 

Polski film 
na fest iwalu 

w Czechosłowacji 
Praga (PAP). W Ostraw:e roz.po­

czął s ię w tych dniach W:elki festi­
wal f ilm'.rwy dla ludzi pracy. 

Jako p '.erwszy z 10-ciu filmów wy 
:hviet1ano obraz polski „Za nami pój 
da inni" . 

F ilm spotkał się z ogólnym uzna­
niem prasy i robot ników C'zechosł1-
wackich. 

Centrala Z bytu 
Przemysłu Hus zczowego 

Warszawa (PAP). Ukazało się za­
rządzenie ministra Przemysłu Rol­
nego :; Spożywczego o utworze'1.iu 
przedsięb'.orstwa pat'lstwowego pod 
nazwą Cent rala Zbytu Przemysłu 

Tlu szczowego. 
k retarz generalny Międzynarodowej Pro1ekt tan zebrani zaokceptowol1. nie pożegl'lalne. Następnie delegacja 
Fed2racji Zw. Nauczycielskich Paul W czasie obrad delegaci powitali francuska złożyła podziękowanie Zw. 
Dcl2.noue, który odczytu je tekst de- serdecznie przybyłą delegacię dzie- Nauczycielstwo Polskiago za zorgoni 
peszy, jaką 'Kongres wysłał do postę ci z pó!kolonii Towarzystwa Przyje- zowanie konferencji i gościnność, z jo 
powych nauczycieli w Stanach Zje- ciół Dzieci na Kole. Dzie~i wręczyły ką podejmowano delegacje. 
d noczonych. W de.peszy t e j zebra- delegatom . wiązanki kwiatów, , . P.o Ostatni przemawiał sekreta rz gend 
n i pozdrawiają postępowych n auczy d. I H M d 

Otwarcie 
na Festiwalu 

Igrzysk Akadelllicl{ich 
Młodzieżowym w Budapeszcie 

c:eli amerykańskich i życzą sukce- czym o sp1ew~ y ymn .o z1ezy rolny Federacj i - Paul Delonoue. 
sów w walce 0 postę.p : pokój. Dcmokratycz:1 e1. . . , . . Odśpiewaniem „M:ędzynarodówki" 

BUDAPESZf IPAPJ . 16 bm. o godz. 
9, 15 ra no nastąpiło uroczyste otwar­
cie św iatowych Ig rzysk Akademic­W odp~~:edz1 .na. pl'zemow1~rn1e zakończono obrady IV Konferencji 

VI dalszym ciągu obrad rozpoczę- przedstaw1c1ela . ~z1ec1, przewod.niczą Międzynarodowej Federacji Związ­
ła się dyskusja nad r eferatem przed ca obrad Nadzieia Parfronowa zyczy ków Nauczycielskich. 
stawiciela delegacji czechosłowac- la im sukcesów w nauce i pracy. 
kiej: „Wycho'..vanie dzieci i młodzie W imie niu uczestników konferencji 
ży w duchu demokracj:", wygłoszo- Mody Diaque, p rzedstawiciel mur;:yń-

kich. 
W loży honorowei stadionu FTC 

neg:> w dn:u 15 bm. skicn nauczycieli Afryki, w gorących 
Po przerwie przewodnictwo obrad I Pożegnalne występy w Polsce 

znakomitego baletu radziecki-go 
obi'ęla przewodnicząca delegacji ra- słowach podziękował de egocji pol­

skich dzieci. dzieck:ej Nadzieja P arffonowa. 
Projekt statutu Międzynarodowej 

Federacji Zwią7.ków Nauczyciel­
sk ich odczytał przewodniczący de­
legacji węgierskiej Ernest Be ki. 

P rojekt statut.u pn:yjęty został je­
dnogłośnie wśród burzliwych oklas 
ków. 
Przewodniczący komi~ji mandato 

wej Stanb:Jaw Kwiatl,awski złożył 
sprawozdanie z wyników pracy ko­
misji. 

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
generalny Federacj; Delanoue zgło­
s ił wniose!t przyjęcia do Międzyna­
rodowej Fedcrac.ii Zw. Nauczyciel­
skich - Związków Nauczycielsk ich 
Vietnamu. Północnej Korei, Mon­
gol:i, Tunisu i Chin. Zebrani jedno­
myślnie uchwalili przyjęcie do Fe­
deracji wszystkich tych związków. 

W dalszym ciągu Paul Delanoue 
odczytał projekt r<>'7f'1„<'ii knmisii 
t1rogramowej 

Nowe władze Federac'.i 
Po sprawozdaniach da lszych komi 

sji i przyjęciu rezolucii, dokonano wy 
boru nowych władz Federacji. 
Wśród burzliwych oklasków wybro 

no członków Biuro Wykonawczego 
w nostępu iącym składzie : 

Przewodniczący : prof: H. Wallos 
(Francjo}, wiceprzewodniczący: N. 
Porfionowo (ZSRR} wkeprzew. Jan-1 si 
Go !Ch:ny}, wiceprzew. Jese Corille 
(Ameryko Łacińsko ) · 

Sekreta rz gene ralny - De lonoue 
(Francja ) 

Warszawa (PAP). Znakomity ze­
spół baletowy Państwowego Teatru 
w :elklego ZSRR, po trzytygodnio­
wym tournee po całej Polsce, u ­
wieńczonym olbrzymim sukcesem 

artystycznym , przybył we wtorek do 
Warszawy na dwa pożegnalne wy­
stępy : na kortach ,.Legii„ i w Pań­
stwowym Teatrze Polskim. 

Były dyplomata jugo~łowiański 
odmówił powrotu do Belgradu 

Sztckholm (PAP). Byly attache rakterze członka delegacji jugosło­
prasowy poselstwa jugosłowial'iskie wiań.skie.i na Międzynar-0dowe Zapa 
go w Sztokholmie, Imamo.wicz odmó sy w szwedzki.ej itmnas·tyce. 
w:ł powrotu do Belgradu. Zaraz po przybyciu do Sztokhol-

Członkowie: Ste lcloin Old rich !CSRl 
Pokoro Wojciech lPolskÓl Dioque Mo 
dy (Afryka), Schallock Richard, [Niem 
cyi . 

Do komisji Kontroli wybrano : 
W swo:m czasie Imamowicz pełnił mu Imamowicz oświadczył, że n:e 

w S4 okholmie funkcję attache pra wróci do Jugosławii i opublikował 

(Wę sowego, osta tn io zaś został ponow- oświadczenie, p:ętnująee terrory$ty 
1 nie wysłany do Sztokholmu w cha- cznv reżim klik: 'T'ito w Ju.l?osławii. 

Przewodnic:zncv • - li:rn:;: Beki 
~ ry}, 

zasied li premier lstvan Dobi, min. 
Sprowicdliw0ści - Ries, oraz prze­
wodniczący Międzyna rodowego Zw. 
Studentów - Józef Grohman. 

Po defiladzie sportowców krótkie 
przemówienie powitalne wygłos'ł 

Grohmon, po czym zabrał głos pre 
mier Dobl, który m. in. oświadczył: 
„Niechaj obóz sportowców stanie s ię 
nieodłączną czękią tego frontu po­
koju, któremu przewodzi potęiny Zw 
Radziecki z generalissimusem Sta li­
nem na czele. 

Niechaj Igrzyska Akademickie prze 
niknie to samo wolo pokoju, któ ra 
p rze nika Swiotowy Festiwal Młodz ie­
żowy. 

Życzą Wa m, by szlachetne współ­
zawodnictwo, które obecnie odbywa 
się, posunęło naprzód sprawę zbli.że 
nio ludów i wiel ką sp 1 awę poko ju"­
zakończył swe przemówienie prem ie r 
Do bi. 
Następnie w ir11 ieniu og ółu zawo­

dników złożyło ślubowan ;e studentko 
Maria Rohouczy. 

Sukcesy polskich 
zess:o!ów artystycznych 
BUDAPESZT (PAP) . W ramach pro 

gra niu $wlo towego Festiwalu Mlodz:e 
żowego wysląplly na scena ch tea­
trów Budapesztu zespoły a rtvstvczne 

m'odzieży ZSRR, Wę3icr, Chin, Buł­
garii, oraz m'odz;dy polskiej. Wys:ę 
py te dc~zv!y się cgromnym powodze 
ni am. 

Entuz;ostyczn:e przyję~y został wy­
s:ę::i r:idz'ech:h zaspołów ortys:ycz· 
nych w so!i O.pery. W ramach pro· 
gromu odegrano m. in. utwory Roch· 
rnonino>vri, Czajkowskiego i in., w wy 
konaniu ra dzieckich so listów. Pona d­
to na program złożyły s:ę . produkcje 
a rtystyczne Uzbokistrinu, Kirgizji i in­
nych Republik Zw. Radzieckiego. 

Z dalszego programu na podkr-:i­
ślenie zasługuje niezwykle ciekawy 
wystę::> młodz!aży Wolnych Chin. 
W d n. wczorajszym odbyły się rów­
n:eż popisy zespołów bułgarskich. 

w :e!ki rn!<ces osiągnę'y polskie ze 
spoly artystyczne, ora~ soliści. 

Prc(:irom polski rozpoczę'o odegra 
niem Hvmnu Węgierskiego i Polslc:. ic­
go przez Dl'kies trę Liceum Muzyczne 
oo z Kotowic. Z zespołów pols~ch 
szczególnis wyróżniły s'ę : zespół gó 
rolsi<i z Bukowiny Totrz01iskiej oraz 
zespól toneczr.y . krokowskiego ZAMP. 
Debrze również wypadły chóry, w 
pbrwszym rzędzie chór mieszony, któ 
ry prz·1 okol'lponiomende orkie~try 
odśpiewał s;:er · g p:eśni rawolucyj­
r:vch i młodzieżowych. 
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UCHZ WY w p 
odpowie imperiali ich łom • I 

• so1uszn1 
wz.możoną walką o pokój i jedność szeregów związkowych 

oraz zaostrzeniem czujności całej klasy robotniczej 
Z przemówienia przewodniczącego ~entralnej Rady Związków Zawodowych ~ tow. Aleksandra 

Zawadzkiego, wygłoszonego na plenarnym posiedz~niu CRZZ w Warszawie 
wę ekonomicznych i socjalnych 
warunków bytu mas pracują­
cych, o wolność narodów ko­
lonialnych i zależnych1 oraz 
o prawa związków zawodo­
wych i o zniesienie dyskrymi· 
nacii mos pracujących w każ­
dej postaci rasowej, narodo­
wej, religijnej, czy politycz· 
nej" - stwierdził no wstępie 
swego przemówienia tow. Alek 
sonder Zawadzki. 

Oceno 4-letniej działolnoścl SFZZ 
dokonano no Kongresie wykazuje, 
że zgodnie z uchwałami Konferencji 
Londyńskiej f Paryskiego Kongresu 
- SFZZ organizowało I jednoczyło 

Tow. A. ZAWADZKI związki zawodowe całego świata, 
d • CRZZ bez względu na rasowe, narodowe, 

przewo n1czący religifne i polityczne różnice ich człoh 
ków. Przywódcy angielskich I orne· 

„li światowy Kongres Zwiqz- rykoriskich TUC I CIO liomowoli tę 
k6w Zawodowych w Mediola- działalność SFZZ I wiele organizacji 
nie przejdzie do historii, jako związkowych mogło stać sią c:złorikomi 
(ongres ważnych rozstrzyg· Federacji dopiero po ich wystąpie-
1łęć, dotyczących międzynaro- niu z SFZZ, Dotyczy to między inny· 
dowege ruchu zawodowego: ml central związkowych Niemiec, Jo­
~alki o pokój, o utrzymanie ponii, Vialnomu, Korei, Mongolskiej 
1 dal>zy rozwój ~FZZ, o popra· Republiki Ludowej, Filipin, Tunisu ild. 

, Przeszło 1ł milionów członków ŚFZZ zgniecie 
rozłamowców ruchu zawodowego, 9\''Vsługu· 

jącycb się imperialistom 
SFZZ walczyła zdecydowanie prze 

ciw niebezpidczeństwu wojny, stojąc 
no stanowisku, iż współpraco wszyst· 
kich narodów w kierunku ulrwalenlo 
pokoiu jest możliwa i konieczna. 

SFZZ walczyło również o sprawę 
bytu mas oracujących i reprezento· 
wala ich interesy w ONZ i w Mię­
dzynarodowym Biurze Procy, pomi· 
mo przeszkód. stawianych przez pro· 
wicowych przywódców TUC I CIO. 

SFZZ prowadziło 11ieugiątą Walkę 
z reżimem Franco i z rządami mo­
narcho-faszystów w Grecji, podno­
sząc wszędzie I zow~ze głos prote· 
stu przeciwko faszystowskim meto­
dom ucisku i niewoli. 

SFZZ walczyła I walczy przeclw 
wsze1kim próbcm rozbijania jedności 
związków zawodowych. 

Kongres Mediolański potąpif rozła­
mową robotę przywódców TUC i 
CIO, jcką prowadzili oni od r. 1947. 
Konores stwierdził, że no przekór u· 
siłowaniom 1mporiolistów I ich agen­
tów w ruchu robotrticzym, SFZZ jest 

dziś silniejsza i bardziej zwarta, niż 
kiedykolwiek przedtem. 

Federacja liczy 71 milionów 786 ty· 
sięcy członków z 47 kraiów, wobec 
65 milionów cz!onk6w z roku 1945. 

Uchwala Kongresu, zolwierdzojqca 
sprawozdanie gl"lnE>rolnego sekreta­
rza, Louis Saillont, jest rozstrzygnię­
ciem wielkiego, historycznego sporu 
międz_y światowym klasowym ruchem 
zawodowym r:i reformistycznymi kon­
tynuatorami polllyki wysługiwania się 
imperialistom. 
Aprobując ~ >rawozdanie Kongres 

wypowiedział się za Swiołową Fe­
deracją i przeciw rozłamowcom, tj. 
za pokoiem i przeciw podżegaczom 
wojennym - %a jednością klasy ro· 
botniczej i przeciw rozbiioczom ru­
chu zawodowego - za proletariac­
kim internacjol4l:llit:mem i przeciw na· 
cionolistycznemu szowinizmowi, oraz 
dyskryminacii rasowej, czy narodo· 
wej -za walką o poprawę bytu mos 
pracujących i przeciw zdradzaniu tej 
walki. 

Przodująca rola Z~RR w walce o utrzvman1e 
pokoju i demokratyczne prawa narodów 

Po przcd~tmvieniu dokonanej na !kalumnię no Związek Radziecki. 
Kongresie w t·tlerliolonie oceny 4-let· Pragną oni w ten sposób usprowle· 
niej cJz::alo noki SFZZ, tow. Zowadz- dliwić swą polityką nienawiści do 
ki przas:cedl do omówienia bieżących ZSRR I krajów demokracji ludowej. 
zagodrień, nad którymi obradował Imperialiści przeceniaią (ednak swe 
Kongres. siły i nie doceniaią potęgi demokra-

No czolo obrdd wysunęły się dwie tycznego obozu obrońców pokoiu. 
podstawowe sprawy: walko o utrzy- Naro~y nie. eh.cą ~ojny. W o~C?zie 
manie pokoju i o demokratyczne pro Pc;>ko1u zno1du1q się nafpotę.t111e1~ze 
wo narodów, . oraz walka 0 dalsze międzynarodowe . organizoqe1 1ok 
wzmocnienie jedności szaragów Fe· SFZZ, Mlęd~ynaro~owo pemokrCJtycz­
deracji. W okresie powstania SFZZ na .Federoqo ~~b1et, Sw1atowa Fede­
naroc!y cologo świoto - pełne były ra.qd Mlodz1ezy pemokralyczn~J, 
radziei. Ż'3 po rozgramianiu foszyz· ~1~dtynorodowy ~wiązek Studentow 
mu ludzbść wejdzie wreszcie w o· 1 hczne orgcnizaqe uczonych, p!sa· 
kres trwo!t:qo pokoju. Jednakże mo- rzy ifp. 
ropo!istyczn3 kolo Stanów Zjedno· W obozie pokoju znojdu!e się 
czonych ani myślą dotrzymać swych pot·ężny Związek Radziecki, kroje de· 
obiatnic i tuż po zakończeniu wojny mokracii ludowej i Chiny Ludowe, 
rozpoczęły przygotowania do nowej walczące z bronią w ręku o wolność 
pożogi, prdgnqc rozciągnąć swe pd· i narodową niezaldność. 

nc:wanie n? coły świ?t. Polityko to Również f w walce 0 pokój SFZZ 
";'~.oczna 1es1. ~v. plonie ~arsholla, w zmoszona była stole pokonywać prze 
u.n11 Zachorlnie1 I w pakcie otlor.łyc- szkody ze strony prawicowych przy­
k1m. wódców angielskich I amerykańskich 
Rząd ZSRR niejednokrotnie demon- związków zawodowych, którzy wy­

strowoł gotowość rozszerzania współ konywoli rozkazy swych mocodow­
procy ze wszystkimi narodami. ców, rozumiejących debrza, że 'jed­
Wbrew temu stanowisku ZSRR inspi- ność klasy robotniczej jest nojwięk­
ratorzy ogrilsji imperialistycznej pro- szą przeszkodą w urzeczywistnieniu 
wodzą nadal zimną woinEl, rzucając plor.ów wojennych. 

Konsekwentna realizacja programu ŚFZZ 
zapewnia masom pracuJącym świata 
po~epszenie warunków bytu i pracy 

do tworzenia komitetów współpracy 
z Federacją w celu prowadzenia dol 
szej wspólnej walki o żywotne po~tu­

laly klasy robotniczej. 

Ko::grcs pcd'.;reśllł ogromny 
wk'.ad zw:ą:i:ków zawodowych ZSRP. 
i krąjów cbmokrocji ludowe1 w obro· 
11ę poko;u i jedności Federncji. Res· 
nąca po:ęga tych pa/1stw je~t naj­
w:ę';szą gwarancję pokoju i postępu 
~wiat9wego. 

Konores lklclioloński wezwał cen· 
lrole kra:•r:e związków zowodo-
1·1'/Ch do z::.obilizowania jak najszer­
szicr. mas prc:ujq::ych dla obrony 
r raw i sw::>bód związków zawodo­
.V'fCh, gwal ::orych przaz rządy kcpi­
iclistyczne. Konarcs zwrócił s•ę też z 
moni1-::stem do wszystkich ludzi procy 
no całym ś.viecie, vrzywając ich do 
wzrrożenio czujno~ci klasowej i wal­
ki ó pokój, o poprawę bytu mas pro· 
cują::ych, o wzmocnienie jedności Przypominając program śpołeczno· 
związków zawodowych, oraz o za· ekonomiczny żądań klasy robotniczej 
grożone swobody i prawa związko- przyjęty no Konferencji Londyńskiej i 
we. O~!ezwa do członków związ· no Paryskim Kongresie SFZZ - mów-

d co podkreśla wagę prowadzonej 
ków zawodowych, których przywó • przez FederacjE'j walki o stole pod· 
cy wbrew woli mas robotniczych wy- noszenie płac robotniczych, skróca· 
stąpili z SFZZ, wzywa tych związkow nie dnia roboczego, ubezpieczenia 
ców do walki a przywrócenie jedno· społeczne i o inne postulaty, mające 
ści świalO\NeQo ruchu zawodoweco. nc celu ooleoszenie warunków pro· 

cy i życia mos procujących. I nie realizowany, co zapewn:a lu-
Mówco zwraca uwagę, ie pro· dziom pracy coraz wyztzą stopę ży· 

gram S~ZZ jest w Polsce konsekwent· cla. 

regów Towarzystwa Przyiafni Polsko· I „ W procy i walce jesteśmy pel~i 
Radzieckiei. poczucia solidarności z walką braci· 

2 Za sprawą obrony pokoju wiąże robotników krajów kapitalistycznych 
się jak najściślej śprowo jedno· i kolonialnych. 

Nędza i bezrobocie w krajach ka plta11 styczn~ eh ści klasy robotnictej. Trzeba prawo· Przesyłamy im gorące braterskie 

Kongres Mediolański stwierdził w I gotowań woiennych jest tam prze· dzi~ C?dzienną systematyczną procę, pozdrowienia i życzenia zwycięstw 
specjalnej rezolucji, że w Związku rzucany no klasę robotniczą. Spada- wv;ośn 1ającq antyro~ot~iczą razlomo w ich zmogonioch z wyzyskiwacza· 
Rodzieckim dokonuje sią stoły wzrost ją tam płace robocze, rosną ceny wą politykę ~zywod~ow A. F. _L. mi i cię.-n iqżcomi''. tOkloskiJ. 
dobrobytu materialnego i rozwo1u produktów pierwstej poftzeby. Jed- T. U. C.1 C. I. O. nolezy z całym mrę 
kulturalnego mas ptocujących, dziąki nocteśnie z pogarszaniem $ię polo· dzyrarc;idowym rucher:n ~owodow~m 
socjalistycznemu charakterowi poń- żenio klasy robotniczej rosną ogrom· Wolczyc o rozszMzen1e 1 wzmacn1a­
stwo radzieckiego, w którym nie ma ne zyski kapitalistów. Plan Marshalla nie wpyw6w, oraz . autorytetu SFZZ. 
sprzeczności między Państwem a ro· hamuje rozwój przemysłu w krajach 3 W walce prze_c1w klttso~y~ zw. 
botnikami. Rszolu.cjo ta stwierdza ob;ątych tym planem. Wtmago się zaw1. '!"' krar~ch ~op1tolistyc~­
równioż, że poważne sukcesy w dzie bezrobocie i rozprzestrtenia nd te nych, ko1on1olnych 1 zaleznyth burzu 
dzinio polepszenia polożenió ekono- kroje groźbą kryzysu, do którego o~j? i jej rządy stosują ~oraz ok:ut· 
micznego ludzi procy osiągnęly tmierzo gomodarka USA. nie1szy ferro~ 1 bezprov.:1e. Zadaniem 
związki zawodowe krojów demokra· Przedstawiwszy sytuację w Sto· f,FZZ 1e~t ~olid~rna _wspołproco z wal 
r.ji ludowej, dążących do socjalizmu. nach Zjednoczonych, w· Grecji, w czqcym1 organ1~dqam1 , zawodowym_!. 

Zupełnie inaczej układają się sio· l·fszponii, we Włoszed1, Francji i. Ari- 4 Przekracza~1e plonc;w produkcy1-
wnki w krojach kapitalistycznych, glii, mówc,"J podkreślił wzrost nosi- nych pow1~no ;tac stole w cen 
gdzie poło~enie klasy robotniczej lenia walk wyzwolończych1 oraz ok· ttum. uwagi zw1_ązko~ zawodowych. 
stole się pogo·szo. Cały ciążor od· cji :.trojkowych w tych krajach. Jezell w drugim połroczu przekrd-
budowy povrojennej a obecnie i przy etanie planu utrzyma si~ tylko no do 

tychctasowym pozion1ie, plon 3-letni 
zostałby zrealizóWahy mnief wlęcaj 
'.l miesiące przed terminem - ciągnie 
mówco - o przecież postanowiliśmy 
skrócić term:n wykonania plonu nie 
o 2, lacz od 2-3 miesiący. 

Wiele uwagi poświęcił Kongres pro 
blemom zwia;rkowym krajów kolo· 
niolnych i zależnych. Bogactwo tych 
problemów wynika z ogromnego roz 
woju walk klasy robotniczej tych na­
rodów przeciw imperializmowi o wy­
zwolenie" narodowe i społeczne -
walk, stanowiących część składową 
ogólnf'j walki o pokój, wolność, do­
brobyt i postęp społeczny. 

Sytuacię obecną charakteryzuje 
wtargnię:ie kapitałów amerykańskich 
do krojów kolonialnych, które byfy 
dotychczas domeną inf)ych państw 
kopitalistyq:nych. Równoczc~nie wzro 
sio ogromnie świadomość klasowo 
tych krojów, co umoż'iwiło wyrwanie 
spod pa iowania mię:lzynarodov1ego 
imperializmu ogromnych połaci Azji 
- szczcg6:nie wskutek twyciqslw 
Ch"i'1~kicj Armii Ludowej. 

Powsto:y tei: demoktafyczne pań­
stwa i rządy w pó:nocnej Korei, w 
Vielnamie i Indonezji, rozgorzały po· 
wstania narodowe w Surm;e i na 
Mololoc.h, spotęgował się ruch nara· 
dowo-wyz:v10l„ń:zy w lnd'ach i W 
;nnvch kraiach. 

Zmusiło to imperialistów do zosto-

sowo11ia nowej strategii, polegającej 
no. formowaniu podporządkowonvch 
sobie marionetkowych rządów, skła­
dających slę t& zdrajców, jak rów­
nież no usiłowaniach rozbicia rl!chu 
zawodowego tych krajów przy po· 
mocy prawicowych socjalistów. 

Przedstawiwszy obszernie niewol­
nicze warunki pracy, dyskryminacjE1 
narodowościową i rasową, oraz ter­
ror panujący w krajach ~olonialnych 
i zo!eżnych - mówco przeszedł do 
omówienia uchwał Kongreśu M"Jdio• 
lańskiego, vry~ytzojących zodonid 
SFZZ w dzier:lzinie wspierania wyzwo 
leńczej wo'~i tych krajów. 

Kongres uchwolit utworzenie stałe­
qo Fundu~zu MiąJzynarodowej Soli· 
clarności Robotniczej, w celu niesie­
nia skutecznej pomocy słabszym . i 
p 7e~ladowonym zwiqzkóm zawodo­
wym. Kongres zleci/ również wła­
dzom SFZZ wydawani~ specjarnei li· 
teralury związkowej w językach na­
rodów kolonialnych, oraz postanowi! 
zwołać jeszcze w bieżącym roku kon 
ferencję zwiątków zawodowych kra­
jów Azji i Ocoonil w Pekinie. 

Stoi więc przed nami zodanie wzmo 
lenia wysiłków na pol11 wspó!zawo­
dnlctwa ptacy. 

Niektóre gałęzie przemysłu jak np. 
hutnictwo i przemysł drzewny wyko­
noly już całkowicie swój plon 3-letni, 
śzer0g innych przemysłów: -mineralny, 
popierniczy, obuwiany wskazują wyż­
szy od przeciętnego stopień przekro 
czenio planu półrocznego. Inne gałę 
zie przem'•słu powinny brać z nich 
wzór." Szczególnia vrożna jest walko 
o dalsze zwiększenie wydajtioki pro 
cy w górnidwie. 

Nie:.tależnie od wykonania ilOkio­
wego, w niektórych przemys~a :h (w:ó 
kienniczy) ostro rysuje się wdlka 
o podnie~!e11łe. jakości. 

5 Następnym zadaniem jest spra-
wa podniesienia na wyższy po­

ziom dyscypliny w szeregach klasy 
robotniczej. 

6 Z walką o wykonanie planów pro 
dukcyjnych, o podniesienie dyscy 

pliny pracy, normalny toi< i rozwój 
procesów produkcyjnych wiąże się 

Departamenty Zawodowe _ podstawowv m podstawową dziś sprawa zoostrze-
• 1 nio czujności k1asowej mos procują· 

ogniwem walki o scementowanie szeregow cych. w oświadczeniu Rządu z 'l7 lip 
rohotn!czvch na całym świecie co mówi się, że „w porze z intryga-

. . mi antypolskimi no arenie miądzyna-
Referując nas1Qpnie zagodnienid central ongl<?sosk1ch /Ozpoczęli po rodowej Idzie wzmożenie przez wro 

organizacyjne, nad którymi obrado· ty~ Kongre~1e podwo1ną . grę, s_ob?· gie czynniki wysiłków sabotażowych 
wał Kongres - przewodniczący tu1ąc w praK~yce powoi.anie do zyc1? Iw kraju, które zmiertojq do niszcze­
CRZZ zajął s:~ przede wszystkim pro· Departamentow Zawodowych. _K<?m1- nio dorobku, pomnażanego przez no 
blemcm Departoment6w Zawodo· tel W"konowczy ~FZZ przystąpił 1i::d· ród polski t zapałem budzącym po-
wych, klóre powinnv stanowić pod- _nok do 1worzen10 Dcpartam~nlow I dziw całego świata". 
stawowe ogniwo SFZZ i stać się o- 1 dotych:zas zorganizowano fu% De- Konieczne iest w:ęc zaostrzenie 
Środkami je-:Jności, oraz walki O po- partarn~nty Z1~-:r,odo";"'C prz~ltlySł~ me GZlljneści Ge!ei klasy robotniczej wo 
prowę warunków gospodarczych i talowe~o, w.o;<:cnn1~~ego 1 skor~a- bee niecnych poczynań niedobitków 
spotccznych mas procujących na ca- nego, 1ednocz9ce m1lrony robo!nlkow wroga klasowego. 
lym świecie. tych pr~emrlow z catego świata. . Naleiy wpoić w kaide ogniwo 

Pomimo ;ednomyślnego stanowiska . No_ s1edz1bę Departamentu Wło- związkowe i w każdego członka zw. 
w lej sprawia Kongresu Paryskiego, k1en.n1czeg<? wybrano Wor~zow~. Orh· zawodowego poczucie odpowiedziol 
ref?rn;iistycz1i przywód~y t~w. sekro- ganizo-:von~e Deparfamentow innyc naści za ochronę majątku I bezp:e-
tariotow zawodowych 1 związkowych zowodow 1csf w loku. czeństwa Polski Ludowei. 

Antypolskie przym~erze Watykanu z tn'ęcł-iy - Przewodniczący CRZZ .. stawia_ tu 

d · ·I · k • - I · k J lkoflkretne tadon18 zmobd1zowon1a w 
Dato OWVml s· <łm1 aptła U I rea C t każdym zakładzie procy oddzialo-

W DRUGIEJ CZĘSCI PnEMOWIE- przcmówienłd papieia. wych grup nojlepszych uktywistów· 
NIA przew·)dniczący CRZZ omówił Przybyła by staną~ w rzędzie tWiqzkowych dla doraźnego gMerol 
zadania, jakie stoją obecnie przed Unii Zachodniej, paktu atlonfyckiAgo, nego . prżeglądu urządzeń dla orgo­
polskim ru::liem zawodowym, kieru- planu Marshalla, pr6b rotbicio śFZZ, nizocji othrony obiektów. 7 
jącym się wvtycznymi uchwał li -go odbudowy militaryzmu niemieckiego Wreszcie jako Ośtotni- - wa 
Swiatowego Kongresu Związków Za· i japońskiego, oraz innych tego ro• runek pełnej r.:lollzacjl uchwał. Świa­
wodowych. dzoju posunięć impericlistów i mill· powago Kongresu mówco Wymienia 

„Minione dni - stwierdził mówco dzynarodowej reakcji, wymiartotiych 1 wzmożenie na wszystkich odcinkach 
- ze szczególną wyrazistością udo- przeciwko ZSRR i kra!om demokracji ptocy uświadamiającej dla podniesie 
wodniły nam slustność morksistow- ludowej, przeciwko klasie robotniczej nld politycznej świddomości, postawy 
ska-leninowskiej tezy, że świadomość i jej miEldzynorodowej jedności - ideowej i bojowości nojstarsżych mas 
klasową mos procujących, oraz ich głównej przeszkodzie no drodze procujących. Od wykorronia tego wa 
jedność trzeba budować w upori::zy· podżegaczy wojennych., runku zależy nasz 0dolszy zwycięski 
wej wolce klasowej, trzeba ją co· marsz po drodze redlizacji plonów 
d I b , k k Uchwala wotykanskd - ogloszo d h d 1 · 

ziennie pog ę ioc i onse wenłnie no tuż po wyraźnie nieudanej próbie gospo orczyc , a szej ustawicznej 
jej bronić, ponieważ jest ona dziś o- rozbicia $wlotowej Faderocji Związ- poprawy materialnych i kulturolnxch 
tokowano ze wszystkich stron i przy ków Zawodowych i w obliczu dol5ze warunków bytu klasy robotniczej i in 
użyciu wszystkich środków, jakie po· go potężnego wzrostu sił klasy robo feligencji procującej, nast zwycięski 
siadają międzynarodowe siły kopita- marsz ku socjalizmowi. 
ł k „ tniczej i międzynarodowych sił póko • 
u i rea cii · • • iu i postępu, wskazuje, że siły rśek· Parda - nłez1omną 

Do arsenału tych srodkow przyby- • k 
la og:oszona niemal nazaiutrz po li cji poczuły się zmuszone sięgnąć po przewodn1cz ą mas 
Swiafowym Kongresie Związków Za- nowe rezerwy. pracujących i narodu 
wodowych znano uchwo'o watykań- Naszym zadaniem w odpowiedzi • • . A 

ska, prz·•ovła w towarzystVtie wyg'o- no novie pMunl~:io starego świata-· W ofensywi~ .polityczne1, w P'.0 -Y 
szoncgo „ze szczegó!nym wzruzz~- jest pokrz·;żowoć zam'dry wrogów wy;.h:ivro:m::t!!f _1. ku1t.ural110-, ?ś~1-?to­
niert1'', naw~kroi wrog:e30 Peł:;-:".) i pokoiu i po~·1:pu, osiągnąć nowe zwy we:1 na.ezy gru. 'wn1e w~1~sn1oc o~ 
r:arodov:i ro's'.:icmu n:cm'.cd:kgo c· ę;tv·a na drodze do so::·1a: izmu. św.odczcnła, ~t~d~ 6 śfc~'...n.:u ~oń-

, stwo do Kos~:o o r dekret t. 5 sr~rp-
N ac ze' ne u:d3nie młę~r~ ;f.lar~:łtniv~go nia, f'rtYf'~m;ndiąc ontypol~k·~ i p :·o 

11 d niem:eckie wym1plen:o Wo!yl;o:iv, 
rUCaTU Z'iU'\10 O we~o orot jtgd śrcdniow:ecznq u<:l1wd'ę. 

Mówco p rzedstawia kolejno s'e- procu:ą.cą. 1'1oleży powołać we M ówco domogo si~ leż wztnożcn:a 
dem konkrcrnych zada11: wsZ''Siki::h zakładach procy, urzę- akcji łączności fabtyk z~ wsią i skor 
1 Wobec nowych po•un'ęć łtnpe- dach i instytucjach stolo Komitaty cMtrOWohid uwag-i M najbardziej 

riolistów amerykańskich, o;·az Obrony Pokoju. Komitety te obok bie zacofanych terenach. Szczegó!nie 
ich ekspozytur i sojuszników włącz- żącej procy mają zadanie zmobi!izo- lam, gdzie reakcji udoje si~ jeszcze 
nie do o:;totniej uchwaty watykań· wan'a nalszerszych mos do obchodu wykorzystywo~ dla swych celów ła­
skiej - walko o pokój stanowi dziś międzynarodowego dnia walki o po twowiernaść prostych ludzi. 
naczelne zadanie m.'ędzynarodowego kój, wyznoctonego na 2 październi· W milionowych szeregdch związ-
ruchu z~wodowego. ko br.. kowców nalety pog!ębiać zaufanie 
Należy zacieśniać noszą wspólpro- Każdą o!ccię w obronie pokoju na· do Polskiei Zjednoczonei Partii Robo 

cę ze stałym Komitetem $widiowego leży wlozać z poglębieniem przyia tniczei, wiernej i niezłomnej przewo-
ICongresu Obrońców Pokoju, należy !ni i broterstwa naszego narodu ze dtilctki mos pracujących i narodu. 
mobilizowo-: do walki o pokój ca!ć! Związkiem Radzieckim, wlqz:ać ze Kończąc przemówienie tow. Alek· 
naszQ klase robotnicza i inteligencie wstepowaniem nowych tysięcy do sz:e sander Zawadzki stwierdził:. 

Stronnictwa dem~~ra·tyczna 
potępfaią anłypol1kq 

uchw łę Wa ,ykanu 
(Dokci1czcnie ze str. 1-cj) 1 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego PSL, ob. 
Kołac:l'1skl. 

- Im,perializm chwyta się róż-
nych rri::!tod, różnych straszaków. 
Do tego samego arsenału należy stra . 
szak o groźbie ekskomuniki. Ale 
chłop: zrzeszeni w Polskim Stronni 
ctwie Ludowym rue dadzą s:ę'zas~ra 
szyć groźbami i nie odstąpią od bu­
do\\"Y no\vego ładu w Polsce, opar­
tego na pokoju i wolności od wyzy­
sku. 

Po przemówieniach pn;edstawic~e 
li stronnictw wywiązała się ożywio­
na dy.;J(Usja. 

Ob. .Serejski tSL), syn chłopa z 
Bukowca '.pow. opoczyn;;ki), zwfaca 
uwagę na takt, ze reaifcyJna część 
kleru chwyta się Ws.i:elk1ch metod, 
byle zahamować odbudowę kraiu. 
I fak w ub. raku wielu k$_ięzy w ka 
zaniach występowało przicrw „zbyt 
niemu·' up.rzemyslaw.er.iu krap, 
gdyż ponoc to „prówadzi„ do grze· 
chu. Jakas Waty,(an n:e idzi gr:.:e 
chów w prz::!my.;Je Stanów Zjean.o­
czonych, ws.<azując na n "e ja!io na 
„ideal d::mokracJl · '.ld. 

- Uchwała \v al:;. ku u - oś·,\'iad­
czyl z k lei ob. t;~·egor:;ki, mail.)rol­
ny ze :::itudzi:my - sprowadza s;ę do 
tego, że c:11.;pi pow.nni .óddać zie­
rrnę olrzymarrą , z. reformy rol~1ej ob 
szarnikom, rabotnicy zaś winn: z.wró 
cić fabryld kz.p:tal:stom. Cóż ba-1 
wiem innego znaczy „groźba eksko­
mun'.ki·'? Kogoż 10 się' straszy kląt 
wą? Tych, dzięki któz')"m chłopi o­
trzymali ziem'.ę. Tych, dzięki któ­
rym robotnicy zostali gosp:idarzami 
fabryk, hut i kopaln;. Nigdy się n:e 
stanie, aby chłop czy robotnik, któ 
rzy tyle lat czekal: na ziszczenie 
się sprawiedliwości społecznej, za­
wrócili 7. drogi, l~lórą ich prowr.dzi 
Polska prawdziwie ludowa i demo­
kratyczna. 

N:ezwykle ożywioną i bogatą dy­
skusję zar.oilcz:;!o uchwalenie rezo­
lucji, której tret:: pod:ij~my w stre 
szczeni n. 

1101!.t~ ii&f. Ca 
•.• Uchwała wa\yk:<lul;a nie 11n ni.o 

wspólnrgo ;; \rc,sl,;ą o w.:.uę i wd­
nosc prakt;)k rciig1;nych, 1-.órc w 
Polsce są w pei.ni n:~iJelituwane i za 
bczpicczc..nc, co znaj(1ujc s~'Ój itdny 
wyraz w Dckrc~ie o oc:1nmiz wol­
nm!ci sur.1lcnia i wyrn:a:1a z c;;:ia 5 
sierpnia rb., a k''1ry to Dciu::Ł· r;·.va­
ra.ntuje ltaŻ<~ca:u cl·3·•.vo::t:lc·.~i reł­
ną swctcdę w wyll: : nr.r.au praktyk 
rcligiJ'lych. 

.„Uch\·:a!n wa!yk;:hl>a j:st jed­
nym z cgniw po11t:Iti ''\::lll;aua ma 
jącej 1ta celu stusc·.vr.le do rt.mia­
'rów i1n: 1cri::.li~tlw a.ni;lurn:;!dch 
wprowadzić zmnlesz:inic w n:tngi 
milionów ludzi Wl lc~<:_c:·ch o pcliiij, 
posięp i sprawktll:wcfć społ~cz:ną. 

.„o~tatnic pn~muwłc.nia rapidm. 
do Niemców i uch"vaia Watyl>:mu 
to tylko ogniwa tej sa.mcj pre-nie­
mieckiej polityki Wr.tykanu, zmie­
rzającej do roz~1ętania. najgcrszych 
instynktów agresywnych i rewizjo­
nistycznych u nacj«>n'!!b;tów ni~mie 
ckich, to wystąpienie pn:fci\\·ko na­
szej granicy na Odrze i Nysie. 

.„Zebrani stwierdzają - siłł kle· 
rowniczą Odrodzonego Państwa 
Polskiego jest Partia rtabctnicz.'.l i 
sprzymierzone z nią inne strcmnic­
twa demoktatyczne. Kto usiht,łe dy · 
skryminować kogo.~·rnhtiek za ptzy­
dależnof.ć do partii robnt1::C7ej ltll' 
jej p()Jlierarlc, t ~n i:c~li w rri!· 
stwo Luuowe, staje się j e:;;o nitza· 
vrzec1al11ym wror;irri. 

.• ,Zrbr:tfli d~r.r;;11 j'"I, ~if'. :::t:v r·ih· 
kont Pol~ !;i t\·:rr--·,+·;i~·-1 fr• wy­
ra~~nie. j"ld~ 3"'~t j --:; ~ ~~::.::;:·~-·._:.o r.i 
~nr~v.·!e r ~-::rcia, ur~7kkn~~o rrzez 
W~f~-!,::n cJf:>, rcwi„jr.risb•rmych fll' 
7.C'[1 nicni!tr' \irh J1"...._; ..... ~1r1i t"h;,v, 1r?i~ 
rz!ljących rlo cr1ch'"'"''''"· Polsr~ 7'~m 
'"'llSz~·ch nrd Ny:;ą, 0:' ::-ą i B~.lty-
Idem. · 

... Zebrani uwa:i:i> .la za k"l'ieune, 
aby Episkci:rnt P{llski ol{reślił rów­
nież swe stanowisko bez żadnych 
niedomówień w stcsunlm do rej czę 
ścl" duchow.ieństwa, dla której sutan 
na Jest tylko osłoną przy pcpełnia· 
niu zwykłych rabuukowych mor· 
derstw, lub sianiu dyweni.ii mającej 
na celu 1tdwróce11ie uwagi od dzie· 
la <tdDudowy zniszcz«>ncj Ojczymy. 

.• .Spnieczeństwo pcdskie doona.ga 
się od władz kościelnych w Pol§ęe, 
aby znormalizowały swe stosu.ńki z 
Patl.stwem. 
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Obielił na.m nasze chaty 
Nowy dzionek zło.ty, 
Widniej, widniej te .:u ludziom. 
Co w niej do roboty. 
Do roboty, grodzić płoty, 
Okopywać rowy, 
Strzec na silę, co na.m miłe, 
Na ten roczek nowy! 
Do roboty - lepić ściany, 

w piątek po południu, wysia- fł'~ ~S Z~K~0~'1 A ~. ~~1 W Gdzie się która pada, 
stamtąd powróciłem„. Bym as Boć ta chata. stGI la.ta 

dając z tramwaju, spotkałem zna 
jomego „druha" z zastępu „Ping­
winów", Tadzia Małolepszego. 

po porcie oprowadził„. Jeszcze od pradziada! 
- Nie martw się - pociesza Do - roboty - bić wyloty 

Tadzia, Tadzio Stec - Oprowa- Na słoneczni\ stronę, 
dzisz nas za to po Łodzi. Przecież Nieeh uderzy d:zi.onek śwldy, 

- Wróciłem wczoraj z obozu ~ TR z E ~ 
letniego - oś\viadczył Tadzio - W T E A . i tu, u was, jest dużo ciekawych Na ściany omszone! 

rzeczy do obejrzen:a, no, nie? I Do roboty - przede wroty 
Et. Umieść czysto progi; 

i„. trochę się nudzę. 
- Aha, druh się nudzi - przy Q 

taknąłem współczująco - No, to ~~~~~~~~ 
możebyś, bracle, poszedł do szko- trzynieckiej „aawrócił się", przy- chciałbym się osobiście zapoznać 
ły? rzekł kolegom poprawę i został z kolegami z Trzyńca ..• 

Tadzio spojrzał na mnie ze przywrócony społeczności trzy· Nie trudno to było zrobić. Idzie 
zdziwieniem. nieckiej. Przyniosło to wyraźn:\ my po prostu za kulisy i łapiemy 

- E - mruknął - pan żar· ulgę Tadeuszowi. „głównego aktora sztuki", 15-let-
tuje, Do szkoły - o tej porze? _ To ładnie z ich strony - niego Henry ka Tomanka. 
Przecież jeszcze są wakacje, szko oświadczył _ 7.e Stefka od siebie - Winszuję, kolego - powia­
ły, na ~zcz~śde, nieczynne... n;e odepchnęli! Nieprawda, pro· dam do Henia - Dobrze prowa-

- Łodzk1~ - tak -: ~dpa~łem szę pana, że każdy może zbłądzić dzicie samorząd w Trzył1cu. 
- ale trqrmeck.a własrue Jutro li trzeba mu umożliwić poprawę? A tymczasem mój druh z za-
rozpoczyna lekCJe. A pewnie, pewnie, drogi dru- stępu „Pingwinów" ucina rozmo­

- Jutro? - rzekł z nledowie- bu. Widać że Marsz Młodości" wę z odtwórcą roli Stefka -
. h d . ' „ . 

rzaruem arcerz - A g zie? na coś ci s;ę przydał. swoim imiennikiem, Tadziem 
- W teatrze. I W miarę jak się „rozkręcała" Stecem. Oba „próżniaki" (ten 
- To jakiś kawał - uśmiech· akcja widowiska, Tadzio wyraź· trzyniecki - tylko na scenie) 

n~ł się Tadzik - N'ech pan po· 1 nie się „rozgrzewał", entuzjazmo dzielą się jakimiś uwagami o wła Ciemne, skłębione chmury po­
wie odrazu, co to jest? l\'lój '1oty ! wał i zapalał. • Zwłaszcza ściwych „proporcjach" między kry1y niebo. Od zachodu słychać 

- Nic z tego - powied:ńalem wielkie wrażenie na n im zrobił3 zabawą a pracą Potem mówią o było nadciągaj ący grzm ot. Zapo 
surowo - Sekret, tajofonica, j ostatnia scena, w której na tle Trasie W-Z, która się dzieclom wiadało się na tęgą ulc!wę. 
pst„. Bądź jutro o siódmeJ przed wspaniRłej panoramy portu szcze polskim z CzechÓsłowacji nie Władka wezwano do namlatu 
„IJutnią", p?jdziesz, zobaczysz. , cińskiego młodzież polska z mniej podobała, niż naszym dzie- drużynowego. _ Zgłosisz się na-
przekonasz się... ? Trzyńca odtańczyła brawurowo ciom z Polski. tychmiast do obozu drugie~o z 

* tańce br atnich narodów słowiań- - Najbardziej mnie cieszy - meldunkiem _ powiedział druży 
Kiedy nazajutrz wieczo rem spot sk;ch: k1·akowiaka, hopaka i be- oświadcza Stec - że zobaczymy nowy i wręczył Władkowi sporą 

kaliśmy się z Tade•tsze m w wy- sedę. nasze morze, to morze, o którym nieb ieską kopertę. Tylko, żeby 
pełnionej publiczności sali teatru * śpiewaliśmy na scenie... nie zamokła, burza nadciąga -
,,Lutnia", druh powitał mnie z - No, i jak ci się podobała - Szkoda żeście wcześniej nie dodał drużynowy na zakończenie. 

- Pan mnie nal/ral! - oświad Tadzia po przedstawieniu. druh - Byśmy się w Szczecinie dek, wykręcił się przepisowo na 

Zenvał si~ wia tr, strącaj ~c z 
w ysokich konarów drzew małe ga 
łązk i i szyszki Na ziemię spadły 
pierwsze grube krople deszczu. 
Wł'adek mocniej nacisnął czapkę 
na czoło i pobiegł do namiotu po 
pelerynę. Za chwilę maszerował 
już szybkim krokiem leśr:ią dró~­
ką. Do drugiego obozu miał 3 k i­
lometry. 

chytrą miną. „Szkoła w teatrze?" - zapytałem przyjechali - wzdycha nasz 1- Rozkaz! - odpowiedział Wła-

czył z uśmiechem/ - Mama mi Bardzo, tylko, wie pan, spotkali. Właśnie parę ąni temu piqc:e i wyszedł przed n am iot : 
wszystko powietlfiała. Że tu dzie- ------------------------------------·---------------------

Tymczasem rozpadało si ę n a do 
bre. W górze nad wierzchołkami 
drzew deszcz szumiał jak prze­
lewająca się fala jeziora, rozbijał 
si ę na liściach i k ona rach drzew, 

ci z Czechosłol\''acji będą dawały Długo. jeszcze ro8 s t ą1pa.Jo 
przedstawienie. it'Marsz Młodo- po les ie. słycha ć było n a w et 
ści" to się nazywa. I już wiem chrząkani e. Nno, ni ezgorszy a-
trochę o tym Trzyiicu. To miasto petyt musiała n a m ni e mieć ta 
hutnicze n,iedaleko Cieszyna, po świn ia •. I szczęśliwy, że udało 
czeskiej str nie. Dzieci polskie mi :-; ię wydo~ta ć S·POd str asz-
mają tam własną szkołę... nych kłów dzika . usauo\\'iłem 

- Tak j est! - przerwałem z s i ę na grubych i s trasznie ni e 
uznaniem dla erudyc1·i druha - wygo tln n h ko1narac h. Tak .l?rzę 

siedziałem do świtu. l\lelty 
Siadaj, llfasz piątkę z geografii! I brzask Zlll'Ó.Żowił wierzchołki 
A szk/ę trzyniecką, maluczko, a drzew i za.cza.I ror.p'l'aszać mrok 
ujrz31 i na własne oczy! w gęstwfa1i e leśn e j, spostr ze· 

Ja&oz, w rzeczy samej, po sło- głem, ku mojemu naJwlększe 
wie wstępnym profesora Gusta- . . . . 1 t ł"Zk1· w poszvciu le~nym przeraź I drze,\·a. Ale to nie hyla, 1Jrze· mu zdumi e.n il1, 2:~ l'l ie.dzę na 
wa ~zeczka,kurty·n ... uniosła s1'ę Tchor.z.e m me. Jes tem, a e o, ..,, · , ~ · l · t · 

" I t t b Jiwie "'ło.ś110 trzaskalv, trz eba by szkoda. Zaste·wwały nti dr.og~ drzewie tuz na c nam10 a m i o-d ... ..,.:. y (a raczeJ' - ro· zchyl1'ła s;ę co przezy en.1 e.1 inocv. '° .~Tli' o ,.., , " . . h d a 
"gu. ł ó i z lo stąpać bardzo ostr'O.Ż'llie. Na- j eszczę uciążliwsze i twardsze, bozu, a po 1:1c1ezce przec a z 

na boki) i <><:zom naszym ukazała I prze~z .0 
m. J .za.pas 

0
\ ":agi .. r~- 1 · • 11 ·1e zwaiatein 

118
, nie. bo prze- się warta. Olo maśz swojego 

Sl·ę gromada uczenni'c 1· uczni'o'w sztą. _me wiem. . osą.cl zc.1e. sami. stą.pilem na zwa ony p1e11, trze- ć 
1 ś b b ł b · ' ć cież za mnę. był dzik! Och! Sl y - d z1ka, zaczę.łem !!i ę naigrywa , 

na tle udekorowane3' odświętnie 10w~J fa ta}n~l ino~y mie L my z a yo 
0 

se.1s · ·1 t · szalen
1 

.1·1,.:-_ '"yraz'111·e. z'e 111'"!?'111·e z "atn"'."'O siebi e. Kości st1·aszni e 
kl druzyną. cw1czenia. Gra za po- kręci em rap· owme ,_ „ "'·· ' ~,., 

asy. · 1 t ó ' 1 · k k' z'-'"k1·rr1 J· tó za mn<>! " 'los'.' chciały siQ m nie bolały, ki euv ri'.la z iłem z _ N' 1 · . b d : _ wiadała się w sparna e, na s r .1 na ewo i ro iem s , u , ~ ..,.. 

ie.c 
1 ~an p~w.ie. ę z.e ?na wśród chłopców brl boj.owy. Kie ry przeszedł zaraz w bieg zaczą uni etl ć, oderwać od biednej le- drzewa. q1i c dziwneg o, t yle go­

pra~dę J8;kas. lekc1a "!la sc~me. - dv jed nak przyjemnv ks iężyc łem z w.rcią.gn i ęlymi pr zed si e- petnw. br nio być świadkami dzin przes i edzieć n a drzewie i 
zamepokoił .~1ę ~adz10,, ktory J?Od j " :yhral się n a przediauzke za hie rękoma obijać się o pnie s traszn·e.i trn .~et! i i. P1•zeci eż t e w s trachu. ż e dzi·k sw~'mi kła­
czas wakacJ1 n?~ lubi słuchac oj grube chmury. w les ie zrobil-0 drzew, nurzać w chłodnych liś· kły, to jak szalJ!e, jed en r uch mi prrnpil~1.ie pień i. t~rz 1,tchi :c::,o 
„pr~cy n~~koweJ. • się zupe~nie ciemno. tro chę 1I1ie cia .:!h paipl'oci i szarpać o jaikieś i ·wśc iekle d.ziczvsko przepoło- bioe ze mni e kotlec1k1 11a d r.1e-
N:epo~o.l ten Je~n~k prys?ął, ., przyj em a ie. Drzewa stałv jaki eś wvstające na drodze korzenie, wi człowieka. Czułem, że p()t wane igieł1kami sosn ~· i posy·pa· 

g?y orkiestra hu!mkow trzymec- oibce, taj emnicze, wyczekuja ce k r zew y. gałęzie. Posuwałem si ę zmienił się w jaki.eś zimn e kro I n e d rohno pa.))rocią.. ~l e o m?'.i eJ 
kich pod d!rek~Ją Adolfa Żyły j n a coś , co w spoko.in>' m, nieco zinów w t&n sp'Osób przez pe- p ei ki. Nie mogłem już dłu żej tej przy<g·~clz i e . P.ostąn~:m1lem rnko 
1a~ra.ła .dz1arsk1ego marsza,. - ~ dus7,nym powietrzu zda.Io się wi wien cza s, aż przystaną.łem ina gonitwy w~·t1·zvrnać. mu m e mówi ć a1n 1 słmva. 
dz1,ec1 zamtonowały wesoło pies.n sieć. Ktoś powiedział, ie w Je· chwilę, by nab!'~.ć tchu i zo r ien · 
choralną. . sie są. dziki „z ta kimi kłami" tować się w k ierunku. ho czu -

- E, to mrue pan t~lko !~k na (r'Olzp osta rte dla ilm:tracji ra- łem, że idę w 1J1iewlaści ·wa sitro ­
straszyl! - obruszył su~ mo1 ma· miona. ginęły w gę;: tn iejąrym nę. T eraz dopiero spostrzegłem, 
ły pr:i:yjacicl - „Pingwin". jeszcze mroku). Zrobiło się jesz że jest em cały spocony. Już 

Nastraszyłem? Niby lekcją? cze bar dzie j ni eswojo. Gr a się chciałem si ę zastanawiać czy 
I tak i nie. Nie o samych lek- zaczęła. Nas za grupa miała. się zmianie kierunek. kiedy d{) u ­
cjach na scen'e była mowa, ale i przekradać p rzez linie nieprzv· szu moi ch do'bi.egł niedaleki 
o życiu zbiorowym młodzieży w jaciela . do środka obozu. Kied y trzas k gałą.zek i jak~v ja•ki~ 
szkole, o pracy, w szkole i poza ruc;·z ,· l iś.my w k ierunk u linii. by sitę.pania. Dtzik! PT1z•ebiegło m1 
szkołą, o budowaniu dobrego Io t a k ci~m110, i cicho, ż;e wy- w Jednej chwili przez myśl, u ­
dziś i jeszc.ze lepszego jutra, o ci~.g;niętą. rękę trudno było zoba-1 ciekać. Już przy p~erwszy:n. siko 
udziale młodz~eży szkolnej w ży- czyć, a słychać było niespoko.i·n1l ku iprznvitałem się bole sm e ,z 
ciu całego społeczeństwa i t. d. I hicie własneg-o ser ca. Su ch e ga- ch ropowa t ym pniem grulbego 

- O, taki samorząd - to i l . 
my mamy w naszej budzie! - Jeszcze w czasie roku szkolne- t:1 
zauważył Tadzio, przysłuchując go, Maciu.ś kiedyś po l ek cjach [MJ &CS D oo 0 
się „sesji" samorządowców szkol- został w k lasie i _długo przyglądał · 
nych z Trz;vńca. Wnet jednak się mapie A fryk i . Wydawała mu 
stracił n a humorze. Przyczyną się bardzo odległa i tajemnicza. 
tego stał sil!l pewien chłopiec, Czytał książkę, w któr ej Afrykę 
imieniem Stefek. Chłopak n awet nazywano „ czarnym lądem'', na 
na oko miły, przy,icmnie się pre- pewno dlatego, że mieszkają tam 
zentujący, a brużdżący nieładnie Murzyn i :- myślał Maci~ś. Czy 
w zvc·u n owej szkoły trzyniec- oni są naprawdę czarni? Jak. .. 
kiej: ja/; smoła?.- spytał. Wyobraźcie 

- Stefek myśli tylko o zaba- . sobie że Maciuś dowiedział się 
'\\ie i psfrtach! - grzmiała na dokładnie, że Murzyni są czarni, 
scenie wiceprzewodnicząca samo· że mają podobne troski i radości, 
rządu, koleżanka Wandzia. jak my, że w dalekich krajach, 

- Stefan jest leń, nie uczy s<ę, gdzie mieszkają, są prześladowcr 
ma same „tróje" na cen zurze! - ni i krzywdzeni przez QJlgielskich , 
oskarżał „wyrodk a" prezes Bo- be'lgijskich, francuskich i i nnych gaskaru w dziwnych trochę olw· 
guś. przedsiębiorców. Myślicie, że Ma Jicznościaf:h. Tego dn ia w obozie 

- Nie w ykonuje uchwał, po- ciuś dowiedział się o tym z książ miało się odbyć wspaniałe ognf­
wziętych przez kolegów! ki l ub kina? Nie. Usłyszał sk o, na którym miała być rrdo­
hrzmiał chór oburzonych dziew· wszystko z ust najprawdziwszego dzież z całego świata. Oczywiście 
cząt i chłopców - Jest u party Murzyna, tutaj, na pol skiej ziemi. z braku autentycznych przedsta· 
jak kozioł! Wszystkim się sprze- To nie jest wcale bajka. Maciuś w i cieli, zastąpić ich mieli nasi 
ciwia? Sam olub! Sobek! 1'/la:mhi spotkał swego nowego czarnego chlopcy, naturalnie, odpowiednio 
synek! przyjaciela na obozie harcerskim. ucharakteryzowan i. Chłopcy swy 

Spojrzałem spod oka na moje· Murzyn przyjechał ze swe j dal e- m i rol ami przejęli się do głębi. 
go druha z zastępi:i „Pingwinów", k)e j ojczyzny, z Jl1adagask?ru· Już od południa obóz wyglądał, 
a ten · jakoś wyraźnie zawstydzo· W _drodze. na Węgr~: n a fesll.w?I jak m ie jsce zl otu r.1lodzieży z ca· 
ny. Czyżby go tak pr:-:ejnł fos ,<;w1atowe1 federac11 Młodz1ezy l ego świa ta. Przy kuchni praco· 
k~nąbrnego i leniwego Stefka? Demol{ratyc~nej w Budapeszcie, wal j sami Murzyni, oczywiście, 
E, nie: to chyba r itczej Iekkb zatrzyma/ się w Polsce. Obozowi dlatego, że najbliżej bylo do sa­
wyrzuty sum ienia. Być rr.c:le, je - h~r~crskiemu, w któr'(~1 ?Ył Ma· dzy z palen isk. Pośród namiotów 
śli chodzi o sprawov;auie w szko- c1us, przypadła raclosc 1 duma przechadzali się dumni, napusze­
Ie Tadzio po1lełr:ił te sam::! grzesz: goszczenia miłego, czarnego przy ni j ak i ndyki, czerwoni Indianie, 
ki co i Stefek. jacie la. mrucząc pod nosem wyuczone na 

' Na szczęście, „koziołek" szkołv Ma.ciuś poznał Murzyna z Jlbda I oqni sko rol e. Żółte, jak cytąny 

buzie Chińczyków, wyglądały 
spod okrągłych, stożkowych kape 
!uszy. Ta cała międzynarodowa 
mieszani na kolorów skóry , rozlw ­
zywala, gadała i wrzeszczała po 
polsku. Toteż niemało zdziwił się 
Maciuś, k iedy do obozu przyszedł 
w towarzystwie drużynowego Mu 
rzyn, jeszcze czarniejszy od tych 
umazanych sadzami w obozie i po 
wiedział co.ś do M aciusia, z czego 
on nic a nic nie mógł zrozumieć. 
1'ukiej ro l i nik t s ię na ognisko nie 
uczył - pomyślał Maciuś i jesz­
cze bardziej olwor:1.yl ze zdziwie­
nia oczy i buzię, kiedy M urzyn 
znów coś powiedział, tym razem 
do drużynowego (jak się później 
Maciuś dowiedział, Murzyn mó· 
wił po francuslrn ). k lórv r. 11.qmip· 

chem oświadczył zebranym chłop 
com: 
t- Oto miły gość z dalekiego 

M adagaskaru. W drodze do stol i­
cy Węgier - Budapesztu, odwie· 
dził nasz obóz. Chłopcy, mamy 
niebywałą okazję dowiedzieć się 
z ust naszego czarnego przy jacie­
/a o życiu jego rodaków w dal e­
kiej Afryce. 

Maciuś tymczasem zdążył już 
przekonać się, że gość ma WSfJa· 
nia lą czarną skórę, zatem niewqt 
pliwie jest prawdziwym Mmzy­
nem. Chłopcy urządzili czarnemu 
'kol edze serdeczną owację. Bardzo 
im się Madagaskarczyk podobał. 
Jego czarna, uśmiechnięta przy­
jaźnie twarz i gorące, porywają· 
f'P .<:/Own. kfńre im f/11mnr7.vl rl r11 

Wyrwać chwasty, clerzi ltolczasty, 
Co nam ra.ni nogi! 

Do roboty - walić w młoty, 
O kowadło życia.„ 
'V huku, w trzasku, w iskier 

b!a.sku, 
Krzesać serca bicie! 
Do roboty - trz~ć wymfoty, 
Co plewa, co ziarno„. 
Mieć na chleby, z własnej gkby 

Mą.kę, choćby czarn~! 

Do roboty - na kłopoty 
Mieć pociechę w sa.bic.„ 

Zdarzy dola, co jej wola, 
Ja., com winien - rebię! 

Maria Konopnicka 

Władek przypomniał sobie, 
że niedaleko ścieżki w lesie jest 
szaras, tam można s:ę schronić i 
przeczekać burzę. 

A rozkaz - przebiegła mu 
przez głowę druga myśl - masz 
natychmiast dostarczyć ten list, 
nie wolno ci się n igdzie zatrzy­
mać. 

Władek biegł teraz rozmokłą 
ścieżką. Do szałasu się n ie schro 
ni. Musi uczciwie wypełni ć roz­
kaz. 

W lesie zapadał szybko zmrok. 
Deszcz na chwilę zmniejszył się. 
Błyskav,rica przedarła się ostrym 
światłem przez ko·nary drzew, 

Gdz!eś, niedaleko uderzył pio­
run. Krople potu spływają spod 
czapki Władka i mieszają się ze 
strużkami deszczu na twarzy. 

Deszcz znów zaczął lać struga­
mi. P eleryna j uż nie chroniła 
przed gęstymi kroplami. \.V:adek 
czuł. jak przemięka mundur. Co 
robić? J eszcze z półtora kilome­
tra dzieli go od obozu. 

Wahasz się spelnić sv;ój obowią 
zek - mówi Władkowi jakiś głos , 

to tak samo jakby żołnierz opuś­
cił swój posterunek bez r ozkazu. 
.Jesteś harcerzem , musisz spełnić 

sumiennie swój obowi:tzek, moze 
list t en zawier a jakiś ważny mel­
dunek. Władek już więcej się 

nie waha, choćby nawet n!ósł czy­
stą kartkę, t o i tak nie zatrzymał­
by się. Rozkaz musi być spełnio­
ny. 

Na ścieżce kałuże są coraz więk 
sze, deszcz dotarł już pod nail· 
bardzej gęste liście paproci. A 
Władek brn'.e n aprzód - m eldu­
nek dotrze na czas! 

- Druhu drużynowy, łą~znik 
pierwszego obozu melduje swe 
przybycie!... 
Władek jest zmęczony i przemo 

czony, a.le radość bije z jęgo twa­
r zy, kiedy wręcza drużynowemu 

niebieską kopertę, radość z rze­
telnie spełnionego obowiązku ii 
zwycięstwa n ad swoją słabością, 

k iedy chciał się zatrzY!JiaĆ w sza­
łasie. 

I żynowy, 
chłopców. 

zjednały wszystkich 

:--. M i l iony czarnych chłopców 
I dziewcząt z M adagaskaru, Kon­
ga, K amerunu, Angoli i wielu In· 
nych krain w Afryce i poza nią­
mówił nam czarny przyjaciel t-­
muszą jeszcze dzisiaj znosić ciężar 

ucisku kolonialnego w swym kra 
ju. Dzieci murzy1i.skie pracują na 
r ówni ze starszymi na planta· 
cjach, w portach i kopalniach k a· 
pitalistów. Znoszą olbrzymi trud 
przy pracy, • która trwa od Swiru 
do zmrok u zwykle popędzani ba: 
tern dozorców. Murzyni są wyzy.s 
kiwani w okrutny sposób. Prawu 
i władza w koloniach jest prze· 
ciw czarnym. Wielki trud i krzyw 
da Murzynów odbiia się coraz 
głośniejszym echem wśród pastę 
powych spoJecz·:ństw. I teraz na 
festiwalu w Budapeszcie znajdą 
się. setki przedstc.wicieli ze wszy· 
slklch zakątków „czarnego lądu' ' , 
lflórzy przyniosą z sobą wieści od 
swoich rodaków. 
Ch łopcy byl i niezmiernie du­

mni, że przyjmują u siebie w obo 
zie talcier10 gościa. A Maciuś dla 
zamc~n~te,stowania ::wej wielkie/ 
pr~y1azrn wysmarował się sadza· 
mi na buzi i zamienił album z wi 
do~ówkami na pię!mie rzeźbiony 
nozyk murzyński, którego potem 
ws~yscy koledzy Maciusiowi zer 
zdrn.frili. 
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Należy tworzyć nowe metody pracy 
. . , 

ag1tatorow 
7.godnie z uchwałą Biura O rganixacyjnego KC naszej partii, w 

miesiącach C'Zerwcu i lipcu Dzłe lnicowe Komitety Partyjne {>rzystą­
pil7 do organizacji grup agitato rów. 

- Wydawać by się mogło - m6 pracy, cieszących się autorytetem 
-w: na ws,tęipie rozmowy tow. Szu- zaufaniem swego otoczcm:a. 
lak, kierownik wydziału propagandy - A jednak organizacja grup na 
Dzielnicy Sródmieśoie-Prawa - że początJm nie poszła wcale łatwo. 
atworzenle grup agitatorów nie po- Tu i owdzie wśród aktywu dzieln!­
winno u nas napotykać na s.pecjal- cowego, - a 1.o jest charaklerysty­
ne trudności. Nasza DZ:elnica liczy czne nie tylko dla naszej dz!eln!cy, 
bowiem około 8000 towarzyszy, zor- - musieliśmy zwalczać n!ewłaściwy 
ganizowanych w 60 organizacjach stosunek i niezrozumienie ważności 
podstawowych. Jasne więc, że z tak pracy ag:tacyjnej i tytuł~ agitato­
l!cz,nego zespołu nie powinno być ra. Trzeba było, aby do organizacji 
trudno wybrać takich towarzyszy, partyjnych przeniknęły słowa Le­
którzy odpowiadaliby zadaniom pra nina, że „Nie ma nic zaszczytniej­
cy ag!tatorów t. zn. dobrze wyrobie szeg-0 dla członka partii, jak być agi 
nych poMtycrmie, !Przodujących w tatorem". W6wcżas dopiero, gdy na 

Mistrzyni oszczędności 
w Dziewi~·rskiej Jedynce 

·Tow. Genowełą Stępień, znaj· 
<!ująca się na pierwszym planie 
zamieszczonego obok zdjęcia, 
można nazwać śmiało mistrzynią 
oszczędności „Dziewiarskiej Je­
dynki". Tow. Stępień, jako kroj­
czyni, ma w te! dziedzinie ogro· 
mne pole do popisu: kroić tok 
materiał, oby zostawało jak noj· 
mniej odpadków. Tow. Stępień 
doszło do prawdziwej doskona· 
łości, tek manipulując nożycami, 
tak przykładając formą na zwo­
jach jadwobnej tkaniny, że po­
zostoją tylko wąskie skrawki z 
ogromnej sztuki materiału. Więk­
sze kawałki są także wykorzy· 
stywane, jako elementy bielizny 
dla niemowląt. 

. Tow. Stępień przekazuje swe 
zdolności członkiniom swego ze· 
społu, o robi to widocznie su­
miennie I z poświęceniem, skoro 
zespół ten daje zaWsie' 100 "(Hb~ 
cent primy I nigdy nie zdarza mu 
się zepsuć ani jednego elementy, 
bieliznY. 1'C!zfohkinie 't~l'g6 zespo! 
łu - to tow. tow. Jesionkowska, 
Łuczak, Honke, Hałas, Łukaszew­
ska, Bi-.~lawska, Król. 

Czytelniczki „Gtosu"I Ile razy 
kupować będziecie komplety bie­
liźniane - pomyślcie sobie zaw­
sze, że na jakość ich wybitnie 
wpływały zręczne ręce takich ze­
społów, jak zespól tow. Stępień 
z PZPDz Nr l. 

si towarzysze zrozum:eli doniosłą 

rolę agitatora robotniczego, wtedy 
mogliśmy przystąpić do właściwej 

organizacji grup. Ludzi nam· istotnie 
nie zabrakło. W l:.pcu zespół agitato 
rów liczył 250 osób z 54 zakładów. 
później ilość agi ta torów wzrosła do 
300, a na ostatniej odprawie i ta li­
cz.ba została przekroczona. 

- Krótk'. okres istnienia grup a­
gitacyjnych, a jeszcze krótszy ich 
działania, nie poz;wala jeszcze ustal:ć 
która z grup na tereniF? Dzielnicy 
jest najlepsza, a która nie spełnia w 
dostateczn'ej mierze swych odpowie 
dzialnych zadań. Jednak już dziś mo 
żna .stwlerdzić, że grupa z organiza­
cji podstawowe1j przy PZPB i W nr 
22 właściwie spełnia swe obow:ąz-
ki. 

* • * 
- Czy dobór agitatorów przepro­

wadzony był dość starannie, lub mo 
że wypracowal!śc:e specjalne meto­
dy pracy? - pytam na wstępie raz 
mowy sekretarza organ!zacji pod­
stawowej przy PZPB i W Nr 22, 
tow. Dubackiego. 

- Na~z .30-osobo'vy zespół agita­
torów, w skład którego wchodzi pr:i 
wie ;połowa kobiet, to tacy towarzy 
sze, którzy ściśle odpowiadali sta­
wianym wymaganiom. Niezależn:e 
zaś od instrukc.i~ staraliśmy się spo­
śród ewentualnie odpowiadających 
warunkom dobrać takich 1'1dzi, kló 
rzy odznaczają się godnym sposo­
bem byc!a, są uprzejmi, taktowni i 
cieszą się ogólnym poważan!em i 
sympatią. 

Nasze metody pracy w ogólnych 
zarysach nie odbiegają od tych, ja­
kle przewidują instrukcje. Jednak, 
na wszystkich od;prawaoh podkreśla 
my, że każ<;ly z agitatorów pow:nien 
pomyśleć o samodz:elnym wynajdo­
waniu noV{ych metod pracy, a swy­
mi dośwla~czeniami dz.i.elić się z po 
rositałymi towarzyszami. 

Towarzyszka Melania WlecrLOrek, 
w .~wej pracy ag:taayjnej kładzie du 
ży nacisk na regularne czytanie pra 
sy partyjnej. 

- Dobry agitator nie może znać 
zagadnień powierzchownie, rpusi je 
zgłębić i przemyśleć. Wówczas ma 
więcej argumentów, łatwiej może 

tłumaczyć i prz.ekonywać. 

Tow. Marla Malec - przewodni­
cząca koła ZMP wykorzystuje w 
swej pracy agitacyjnej swe bliskie 
kontakty towarzyskie również z 
młodzieżą niezorganizowaną. 

- Zajrzę tu i tam do domu, poga­
dam z koleżanką i jej matką, za.po­
znam slę z fob boląc.zkami i nie tyl­
ko tłumaczę ich przyczyny, ale sta· 
ram się je usunąć. 

- A jakie metody w pracy agita­
cyjnej stosuje tow. Stanisława Hu­
ber? 

Zapytana uśmiecha się, a późn!ej 

wyjaśnia: 

- Mówicie do mnie „towarzysz­
ko". Sluszn!e, czuję się towarzysz­
ką, choć jestem bez.partyjną. To nie 
p.rzeszkadza mi w pracy agitatora. 
Jako bezpartyjna robotnica, pracują 
jąca w tych zakładach przeszło 40 
lat, mam obow!ązek prowadzić ,,ro­
botę" agitacyjną, mam obowiązek 
przekonyw:ić i tłumaczyć sprawy, 
których inni nie rozum:eją. No, na 
prz.vkład, ten ,,cuć!: albo owo anty­
poLc:;kie wystąp:enie papieża. Dobrze 
się stało, że organ;zacja partyjna n;e 
mechanic1.nie, ale ze zrozum'.eniem 
i celowo przeprowadziła wybór do 
grup agitatorów. Będę teraz uczę­
szczać na odpraV\."Y, będę słuchać re­
feratów, a dzięki temu jeszcze leipiej 
wypełnię obow1ązki polskiej robotn! 
cy - dodaje na zakończenie bez­
partyjna agitatorka. 

• * 
Miał raoję tow. Szulak. W PZPB 

i W Nr 22, grupy agitatorów spełnią 
swe zadania. 

R. Sch. 

W krOlestwie ko 

O 1tr-yż-yna~ k~. Górki 
i d · eh Watykanu 

Dumjc1e, że z11c:11ę od pr:yr.łnrda, de cóż zrobić, kiedy przysłowie po­
v·iada, że pr~yslnrl'ia to mqclrość 11ar011ću'. Bardzo mądrym np. przyslo­
tdem jest 01rn: chłop ,,lr:efo a Pan llóg lwle nosi. 

W siroim o.~1t1t11im „wz<>r,ląclzie prasy" organ hrajowych strusi (tych, 
co to 1rsndznją glo ... r w pius<>k, aby tylko „niP tddz~eć" aktualnrc~ za­
g,1dnieri, którymi W5Z\'SCY się :ajm11Jemy) - ,.'I'ygodnik. Por~·s;;cchny ze­
srauia arl\•:wl : „D:iś i jutro" (clnil:01rn11y.„ 2.:; tygodm tem!t) :z: artyku­
lmni zamieszczonymi pr,:<'d„. 4 miPsiqc·uni w „l'r:eglądzie Powszechnym", 
.:iby pr:;y 1ion11>cy arpm1e:1luw nirj1il.-;ego ks. _Górki d<1Ć stano.tt'Czą odp~attę 
1:.•m tcclogom l:otolic~im, j-•k np. f ranc11.~ki k~. clr .. S .. Tluls. z !"falme~, 
!dór::;y nie lrażfJ ufrmvm rezygnott'(IĆ z t.zw. 1rnrtości z1em.~k1ch i u1na1ą 
1JUto11omię iyria 1locze.mego. 

Strzelając atoli tV mrycli tcolo".ii!V, trafia hs. Gór ha - . oczywiście, .nie· 
c/1cqcy - tv zuprlnie, ule to :upc•lnie kogo i1111eJ{o„.. Twierdząc bowi~m, 
że „ziemia wimw mtępo:mć rzPczJwisto.~ciom tlnlelro wyższym" i :z:apytuiąc: 
„po cói: by prml'd:iu'.Y chrzP.frij1111in miał z;11111rznć s!ę. bez 

11
miary w. t<>r• 

tloslw11alcnie i ro:b11do1rę 11rzemij11jqcych clobr tego s1twta? - czyz nie 
mierzy wyminie uczony u111or„. u: ziemshie interesy hierarchii watykań. 
~~? • 

IVyswrczy H")'ntiP11ić „r!.-n11cmiczną dzi11lalno.~ć" „1Jm1co di Roma", w kt6-
rym p11piPsmo obraca ulof•mrnnymi pr:C?z sirl1ie 20 miliardami lirów; 
wystarczy pr=nionlllieć 60 proce11!01re 11d:Ki/y Tr'atylwnu w „Banco Ve11e­
ziu110", ,Jstit11to cP11trale di crNlito di Roma", „Istit11to ltalinno di Credito 
f'ondinrio'', „l11:11co catcolico cli T' "11~10", „Brlllco san Geminiano e san Pro­
spero"; tl')'Stnrc::y zu rvcić ut•ag.-; 1za ollirz ·mie zapc1.~y :lota kurii riyn~ 
skiPj 11•e „Frn11c11s!:n-1.-/o.~1.-irn Brmlm clfn Am ryl:i Polud11iowej", we /ran· 
cu.~him ba11k11 „GaliciPnP Mon1mr'. [Jlml.-11 lf' 101.'I, w port11g111.~kim l;an'11' 
,.f'ftrmnarino" i CWll'l')'/;'t ~.<l;irn „flptfpra f fl <>urie nn11J."; tt'y.<tnrczy OCC• 
11ić „na oho" doc/im"" jci/;ie oti·::,•1 T!"a1y/:n11, p11r1yc~· 1111.iqc t, e m~zy.~tkich • 
•t-d,..::;i11c'1 pr=rm ·slit 11 lo</;ir;:o 11• rrrrn ir11ch clo ::; t/11 60 procr11t; wystarczy 
p01~•ierlzir1~, ŻI' li 111ylw11 l.-1111trnl11jr wr . ff 'los=P~.10 101rnrzystw al:cyjnych 
o _lwpicalf' 11n;ni11rdr1ym .'100 miJi11.r'/1;11'. l1r~1t1, ::i.I' ;e~~nic;=r. w 70 P!''?c: !!.')'S· 
huw fr1111C·11~/:1r.-zn hrmCl'/'1111 „~OCi<'i" I rx1·!n dr1 i'\ .ni . zr Jf's/ t~·fosc1cielem 
[;l'/i;< ij~f.ir:l1 /;011dń C)l')'. /m1zy{ij ·f·;cfi rfa11lr1cji ~m1c;11k11, że jest posia. 
tlr:c-.em „i„rncizomo<ci, kt•lryc/1 t<'l>rto/ć 1 .. h/ic;n <if 1111 600 milionów 

dolarów, Ż"1 mu pmn1ine 111/;ird;- re h 1r1crmir 1•1:/:01 rm Si11r/11ir Oil Com· 
P''ll}' i ho::ccrnif' „1:ti('clzi 11!·~·ni·' ,.1111':co?ufą Coo11C'r'\ ' ·e pod j<?go ko11t1·olf1 
/;ozostajq 11 ie/l:ie pr=ed::ięl>ioT'!P'U elehro-r1•rrrrh·c:,e tv S:::rnjcarii - · 

to clzv/Ja -- (a nic O ti',<Z'".'i/:ir/1. • ,/o/irarft d'lf'Z<?'ll)''" f.:11rii TZ)'ntShiej 
11upisaliśmy) H')'star~zy. aby s!1l'irrdzi1:, i-: Wa1~·lu:~ -;- \6uiqc .<lmrnmi ks. 
Górki - zanur::a sir I·~= llll'•ry w ll',"cl,>sl:orwlc11m 1 rO.budotde wartości 
:iemshich„. ~ 

Zgodnie z .'?11i11in k~: _c,;rfd ~lz_i!!łalno.<ć 1w11ol111a z~sl1 •je, !'a to, abr 
c~lonlrom K11r11 r:y111slnr1 :; p11p1crem na czele otlc/1rnc go osc ,.prat()dzi­
V')'Ch clzr:ckijcm". Iloć l'ie 1vyol>r<1;;amy soliie, aby prz6trogi teologa 
,Przeglądu Po1rszec/111C!go" i „Tygod11ika Pom~zec/111ego" a.: ~iyly Bogu 

:-fucha wi111n·ch „ma111czlrich", a nie - najrq•i;szej hierart · watykań-
skiej, która iwvie dołki pod naukami Etrnngelii. ~ . 

'~.Tam. 

-~·----· 

lorowych · ćudr~w 
Zakłady Pastnanterii Łódź.Południ~' 

„ 1nają wielu doskonałych facho1vcó1v ~\ 
Szkolenle i współpraca - nailepszym sposobem organizowania wykwalifikow,anych kadr robotnlc~nyi:n · 
' - Proszę tasiemkę! - Ja dwa me­
try gumy! A ja - wstążkę, koron~ę, 
aksamitkę - wołają klienci w skle­
pie galanteryjnym. Wsuwają potem 
niedbale mała paczuszki do kieszeni 
i ncpewno nie zastanawiają się nad 
rym, w jaki sposób powstały te „dro­
biazgi", jakie przechodziły koleje, 
zanim znalm:ły się n·J półkach skle­
pów. 
Tajemnicę ich produkcji poznać 

możemy w murqch Fabryki Pasmanle· 

ryjnej przy ul. Kopernika 1·3. Kryje 
się w niej tyle ciekawych (szczegól· 
nie dla kobiet) niespodzianek, tyle 
miłych dla oka wrażeń, że przecho­
dząc z sali do sali, jest się wprost 
oszołomionym. Cała garna barw jed­
wabnych nici, rozpiętych na warsz1a­
tach, dziwnie i jakże mądrze skon­
struowane maszyny, nad którymi czu­
wa uważny robotnik. Jeszcze nie tak 
dawno przemysł ten opanowany był 
w 95 procentach przez Niemców. Te-

raz tasiemki, wstążki i inne barwne Ho, ho - jeszcze nie dam sią 
„cuda" przachodzq przez mocnq dłoń oszukać maszynie - mówi, nawleka­
po!skiego robotnika. W c;ągu 5-ciu jąc wątek. W'dać, że pracuje z za· 
lot została wyszkolona ponad 600- miłowaniem. Zaszczepiło je swym 
osobowa załoga wykv1alifikowanych dwóm córkom, pracującyrn obok w 
robotoików i majs~rów · tej fabryki. sqsiedniej sali. 
Nazwiska przodowników pracy, któ- ASY WSPólZAWODNICTWA 
rzy w um'ejętnościach fachowych U uta glę'.1okiego przywiązania do 
prześcignęli niemieckich specjalistów, H tej fabryki i do warsztatów 
przewijają się po sa!ach, jak ko:o- dźwięczy w słowach tow. Czcs!owa 
rowe· pasmo wstq:::ek. Nie brak ich Pawlaka, tkacza „na akscmitkach". 
na żadnym oddziale. Tow. Pawlak - to as współzawod-

przodownicy pracy 
wczasach w Pobierowie nad Bałtykiem 

Czesi 
NAJLEPSZA TKACZKA „NA GUM!E" nictwa. Jego zespół wziął pierwszą 

. , . nagrodę w I i li etopie, zwyciężając 

N a szer_ok!m krosnie wol~? pr~esu- ze.spół tkaczy „na gumach". Tylko 
wa. s.ę 45 pasemek r~zowe1,, o- 4 krosna aksorniłki znajdu;ą się w 

.zdobne1. gumy. 45 malulk1ch c~ole- 1 Polsce. Pracu[ą na nich wykv .. ·olif'ko­
nek, umieszczanych na ruchame1 ro- wani chociaż młodzi tkacze. Tow. 
f!lie, p_rzeprata jed\~abnym wątk~em Pawl~k ma 29 lat, jego s::(siad, tcw. 
baweł~1ono-gurnowo-1edwabnq ?s~o- Dziagiel, k!óry zapo(;zą:~o„vat p rcr 
wę. Nisko opuszczon"l lampy oswiet- dukcję aks0'11ilek, ma lat 30. 

na 
(Od specialne9,0 korespondenta „Głosu'') 

!:::!rdeczna przyjaźń narodu polskiego z narodem czeskim znala­
zła m~ęd'Y !nnymi swój wyraz w odbywającej się przez cały sezon 
letni wymianie wczasowiczów. Nasi przodownicy pracy spędzają ur­
lop wypoczynkowy w p·ięknych uzdrowiskach czeskich Karlove 
Vary, Wielk:e Splavy i wielu innych, Czesi natomiast przyjeżdżają 
przede wszystkim do miejscowości położonych na wybrzeżu - na­
'Ji:?rają sił i zdrowia nad morzem, którego Czesi u sieb:e n ie mają. 

Jedna z grup 20-tu czeskich włókniarzy spędza właśnie urlop w' 
pięknej miejscowości Pobierowo, wśród lasów iglastych nad pełnym 
morzem na terenie województwa szczecińsk:ego. 

Włókn'arze czescy z miejscowości bylejakie to tkaniny - bo wielobar 
Hronów koło Nahodu zdobyli ~ą,lan I wne :. firarJrnwe. Ob. Daks 30 lat 
dar v\'l'półzawodnictwa prtlcy w pół jest tkaczem. lVlimo, że dziś już ma 
rocznym wspólz::iwodnictwie z włók 55 lat. nie przerywa pracy, czuje bo 
niarzami polskimi z B:elawy na Dol wiem :. wie, że teraz właśnie trud 
nym Slqsku . Umowa przewidywałn jego nie idzie n:i marne: „Mli3imy 
m. in., że „pokon:ini" zapraszają odbudować n:isze państwo i to od­
zwycię7ców na wczasy. Ot. i PZPI3 budować je lep:ej - ria nowych so­
nr. 1 w B'.elaw:e z:iprosily na wypo cjal;stycznych zasadach. Kiedy s la­
czynek do Pub:erowa p:zodown:- l!fmy się - my, klasa robotn:cza, 
ków pracy z Zakładu Tepna 401 i - wlaśc:cielami fabryk, wszys,tko 
402 w Bronowie. tu u nas idzie ku lepszej przyszlo-
Roześmianych i opalonych Cze- ści. Cienę s'ę - mó'\~i, ob. J?aks, ~e 

chów spotykamy na plaży nadmor- spędz„am . urlop w Po.~ce me tylko 
skiej. Są tu zaledwie ·kilka dni, a dlate„o, ze znalazłem się w, dosłrnn~ 
widać że czują s:ę tu dobrze. Już z ły~h, warunkach w~o~_zyn.rnwy?h I 
d l k 't · 1 po' ki'in wsrod samych przyJac1oł, ale row-a e ·a w1 aJą nas weso o .s · · dl t · b · k 
„dz!eń clob:·y!". A kiedy zbliżamy ~uez a e!5°• ze zo aczę, Ja pracu-
się - obst~ouje nas cała grupa i Ją robotmcy_ ~olscy. , Skorzysta1_~Y z 
na wy.3c;gi c.hwJli z:ilety Pobierowlł: :vaszych. dos~v:adczen. Słyszehsmy, 
· " · 'ć 1 · · · · ze w Bielawie w PZPB nr 1 pra­
ze m ~iscowos m:i ?wm.cza, z~ mie cują na 16-tu krosnach - u nas 
szkania wyg'Jdne, ze Jedzema w n·e chcą w t · rz - A j k b 
bród. A potem mówią o sobie, o 1 0 ,wie yc.. a. ~ a­
swojoj pr~cy o socialislycznym cz:i:my, to. prz.e1wnamy.1 swo1cł1 l po 

~ "" . • . , kazemy, ze nie 7ostaniemy w tyle". 
współzav:udn ·ctw1e. ktore masowo To St a K dl · t 

„ · t · · h 1 ł · w. eµ n u er - maJS er -
r~zw1Ja się na ererne ic za t a- salowy w Tepna 401 jest członkiem 
daw. I Rady Zakładowej w fabryce, rad-

Tow. Rcscna Ctrna., prządka z nym Miejskiej Rady Narodowej w 
Tepna 402, poza pracą zawodową 1 Hronow:e i aktywistą partyjnym. 
pełni wiele funkcj'. społecznych. Jest' „Na mojej sali - opowiada - przy 
członkiem Komun:s,tycznej Partii stąpiło kilku tkączy do indywldual­
Czee:hosłowacji. „Mam już 44 lata'. nego współzawodnictwa pracy. 
- mówi tow. Cema, - a dopiero Wk:rótce rozszerzyło się ono na ca­
po wyzwoleniu wsitąipiła;m do par- łą fabrykę. Podniosła się jakość i i­
tli, bo zrozumiałam, że realizuje o- , !ość produkcj:, podniosły się zarob­
na postulaty naszych mas robotni-, ki. Mogliśmy iprzys.tąpić do współza 
cz~h. że prowadzi nas do dobroby :wodnictwa z PZPB nr 1 w Bielawie 
tu, do lepszej przyszłośc'.. Mąż mój ~ każdY!lll dniem wzrasta u nas świa 
narzeka, że mało przebywam w do- domość robotnicza, kształtuje się s0 
mu ,al2 praca - vrażniedsza"„. cjalistyczny stosunek do pracy -
Przes~h 110 proc. normy wyrabia na każdy rozumie, że pracuje dla ?Od-
4-"h k -r-:-~1 nh .!osP.f nal<i;i. Nie- n~esienia dobrobytu sweao. swojej 

I 

ef" $~~~//@'.,,!~'fh7. 
„W imieniu wszystkich włókniarzy w Hrw-0-wie zasyłamy serdecz­

ne, braterskie pozdrowienia włók n i&rzcm łódzkim - z pobytu wypo­
czynkowego w Pobierowie nad Bałtykiem". 

rodziny i całej klasy robotniczej 
Czechosłowacji, a nie dla wypchania 
pieniędzmi kieszeni fabrykanta -
ka pi tal'.sty„." 

* „ * 
Wspólne są troski i ra-Oości pol­

skich i czeskich robotników. W Po­
bierowie utrwala się przyjaźń, któ­
ra w tym wypadku począt·ek wz!ę­
ła w sz.lachetnym wspói:zawodnic­
twie między pols>ką i czeską fabry­
ką bawełnianą. Korzenie tej przy­
jaźni sięgają jednak głębiej: wywo 
dzą se z solidarności klasy robo.t-

niczej, budują.ceJ podstawy socja­
lizmu tak w Polsce jak i w Czecho­
słowacji pod wodzą partii robotni­
czych. 

* • * 
Gdy opuszczamy Pobierowo i ·że-

gnamy czeskich przodown~ków pra 
cy - długo jeszcze brzmią nam w 
uszach słowa serdecznych pozdro­
wień dla łódzk!ch włókniarzy, któ­
re przekazują !Za naszym pośrednic­
twem nasi goście - czescy przodo­
wnicy prac_v. 

M. Zaleyska. 

lają d~~!adnie _ca,l,Y .warsztat: Trzeba - Chcecie zobaczyć, w jaki s;:io­
d.oklao~1·.3 ~wazce, zeby kazda wą- sób powstaje puszysty aksamit? -
z1utka ik?rn~a b~~o be-z błędu, baz Tow. Pav:lak chę~nie udziela wyj:iś­
zryv-.ów 1 '11edob1c. nie1\. To włche ten cioniu1ki nóż, 

- . ~? nasza najlepsza I.kaczka „no b:cgną<;y wzdłuż warsztatu, pr.zecir.a 
gumie tow. Helena śm.echura podwójnie tkaną warstwę tasiemki. 
chwalą to„varzysze z Pasmanterii. - Ot tak! 
Tow. Smi~ch'.'ra 36 lat _pracuje pr~y - A koronki robi się tak - mow1 
tym _w~rsz1ac;e, ale d?p•ero 5 lat 0 10 tow. Stefania Rybarczykowa - wo­
s1eb1B 1 swych. rcdokow:. . dząc palcem po ~ładkiej powierzch-

-·. Przed wo1ną rządzd.1_ tu N1em~y, ni żelcznago stołu. Tędy biegną wrze 
tak 1ak podc_zas okupa~p - pawia- ciona. Gdy puścić je w ruch, cało 
da, ws:rzymu1~c ~a chwilę krosno. - maszyna robi wrażenie dziecinnej 
lnocze1 pracu1e się teraz. - Popatrz- zabawki. Podobne do kukiełek wrze­
c!o na mój towar. Nigdzie najmniej- ciona biegną po żelaznych szynach 
szego bł~,d~. w zawro1noj szybkości, 0- w górze 

C?czyw1sc1:i, g~yby były błędy tow. łapy żelaznego pająka splatają nici 
Sm,iechura nie ~aobywa~aby_ st:ile ni::- w misterne, koronkowe wzory. 16 ta­
grod we wspołzawodnictw1e indyw1- kich maszyn obsługuje przodownica 
dualnym. Ryborczykowa. 

ZASŁU.żONE NAGRODY Podobnie jest w dziale plecionek, 

N a nagrody trzeba zasłużyć. Na!~- gdzie wirujące wrzeciona wyplatają 
ży sumiennie pracować i dużo sznurowadła, tasiemki, siutaż i tak 

wykazać zdolności, aby zdobyć opl- zwane lico do haftu. I znów nazwl· 
nię najlepszego ma[stra w fabryce. ska - tow. Kaźmierczak, zespół tow. 
W Pasmanterii każdy powie: „Idźcie Wojnowskiego. To najbardziej zdoi· 
do tkalni wstążek, tam jest majster ni i pracowici robotnicy. 
Witczak". WYNIKI SZKOLENIA 

Nie tak da'wno jeszcze stał za sze- powiedźcie nam, w jaki sposób 
rokim krosnem wstążkowym i regu- wyszkoliliście tak szybko tylu do· 
Iowa! wahadłowy ruch osnutych bar- brych pracowników? · 
wną przędzą czótenek, ale rychło Odpowiedź dyrektora techniczne­
poznali sią na jego zdolnościach go, tow. Stowiszyńskicgo, brzmi bar­
kierownicy fabryki. To będzie maj- dzo prosto: Własnymi siłami. Starsi 
ster - zdecydowali. I nie omylili s :ę. tkacze muszą być nauczycielami mia 
Nikt bowiem tak, jak on, nie potrafi dych. Organizujemy stale kursy szko· 
poradzić sobie z defektami warszta- len:owe . Obecnie wysunęliśmy na in· 
tu. Posłano Witczaka na 8-micsięcz- struktorów dwóch doświadczonycn 
ny kurs misfrzowski. Obecnie „uzbro- tk?czy, tow„ tow. Marciniaka i Rzym· 
jony" w wiadomości fachowe i teo- sk1ego. Ani na miesiąc nic zan1edbu· 
retyczne, ma opin :ę najzdolniejszego jemy tej sp·aw". Dzięki temu, cho· 
majstra. Tow. Witczak jest młody,,,.nie ciaż 40 procent naszej zatogi stano-
brck mu energii i zapału. wi tak zwany „młody narybek", nci· 

'* * ·* sza plany produkcyjne są wykonywa· 
Na krosnach żakardowych pracuje ne jeszcze, przed terminem. Jakość 

60·letnia tow. Helena Lewandowska. naszej produkcji przckrocza o 1 p ro­
Je j krosno produkuje wąziutką ta- cent przewidywaną, osiągając 98 
siemkę z deseniem, st::mowiącą ozdo- procent pierwszego gatunku. 
bę bielizny. Tow. Lewandowska dos· Szkolenie i wspó~zawodnictwo -
kanale radzi sobie przy tej trudnej oto najlepszy sposób organizowania 
pracy. Ma jeszcze doskonały wzrok, wykwalifikowanych kadr robotnt· 
widzr każdą, nierówno ułożoną_ nitka. czych. 
Natychmiast zatrzymuje krosno. H. Sarn. 
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I 17 sierpnia ~ Należy zaspokoić potrzeby rynku. \ 

Zbvt mało warzyw i OWO~ÓW !! sklepach PSS ... „ 
„ .. 

Z tycia Partii 
Dzielnico Sródmidciel 

Dnia 18. 8. br„ tj. w czwartek, go­
dzina 16,30 w lokalu własnym, Piotr­
kowska 53, odbędzie się odprawo 
sekretarzy. Sprawy ważne. 

Coroz rozleglejsza sieć sklepów 'punktami handlu spożywczego. Na 
;pożywczych PSS-u nie spełnia, nie- Radogoszczu w skl~pac~ Powszech­
stety, w dostatecznej mierze ciążą- nej Spółdzielni Spozyw_cow ,warzyw 
cych na niej obowiątków z.aopatty- z reg1Jły brakow~łc;. 0!eszka~cy ~u­
wania ludności w warzywo 1 owoce. sieli po zakupy 1ezdz1c do srodm1e­
Dotychczas w ogóle nie wszystkie ścia. Oczyw!ście, u!yskiwaniom, na 
;klepy PSS-u posiadają te produkty, sklepy spółdzielcze nie było konca. 

U b „ I ponadto nowsi placówki, prowadzą· To niedostateczne zaopatrzenie waga, Pll OTOWI • ce sprzedaż warzyw i owoców, ZO· sklepów spóldzielczych w warzywo 
opatrywane są w znikomo niewielkie i owoce, wynika z niewłaściwego po­w dniu dzisiejszym w lokalu Komi ilości tych artykułów. Podobno sytuo- dejścio do tego zagadnienia kierow-

sji Poborow~j stawią się poborowi o cjo z konieczności skierowało k1Jpują- riików poszczególnych sklepów. Nie­
nozwiskach rozpoczynających się no cych do prywotneg :> sklepikarza, sprzedany towar stanowi pozycję 
lit~ry P-R. gdzie znajduj;ą warzyw i owoców strat, gdyż warzywo i niektóre owo-

Poborowi winni zgłosić się o go- ood dostatkiem. ce łotv/o s'ę psują i nie mogą być 
dzinę wcześniej, niż to było podane Zte zoop::itrzenie sklepów spozyw- zbyt długo przetrzymywane. Dlatego 
w afiszach, celem dokonanie prze- czych PSS-u ·W warzywa 1 owoce da- kierownictwa sklepów stosu1ą zbyt 
świetleń rentgenologicznych I przed wolo się spucjalnie we. znaki miesz- daleko posuniętą ostrożność w czy-
5tawi~ wsze!kie posiodane dokumen końcom tyci1 dzielnic, w krórych pia- nianiu za::iotrzebowań. Jest faktem, 
v wfaz ze zdięciami. cówki PSS-u stały się wyłącznymi że do sklepów, obsługujqcych po 
~----~-----------------:.._ _______ 800-1000 klientów dziennie, dostawa 

Odgruzowanre Bałut trwa· nadal ~i~~~~w \if~ci~~~ię~i~ha k~;;;g~mg~~,~ 
4236 osób przepr.acowato ł3765 dn\ Oczywiście, brok rezerwy towarowej 

w sklepie PSS-u skazuje klientów na 
Ja.k wiadomo, w ramach Czynu Lip 

cowego spoler21eństwo Bałut postano. 
w:ło przeprowadzić akcjQ cdgru~o-;va. 
nia. północnej dzielnicy miasta, Do 
Starostw'ł Grodzkiego P&łno.:no-Łóaz 
kieg1 zgłosiło się około 50 instytucj:, 

poszukiwanie innych źródeł zakupu. 

Przy reorganizacji prac działu wa­
rzywniczeq·:> należy pamiętać nie tyl 
ko o dostatecznym co do ilości, ale 
i o wczesnym zaopatrywaniu placó­
wek PSS-u w worzywa i owoce. Rów 
nież pod względem cen, sklepu PSS-u 
powinny stać się bezkonkurencyjne. 

(i. k.) 

Komunikat 
KGmisji Cennikowej 

na m. l.ódż 
Komisjo Cennikowa no m. Łódź 

podoje do wiadomości ceny o­
bowiązujące na terenie miasto 
Łodzi od c'nia 15 s'erpnia 1949 r.: 
Mąka żytnia 60 proc. hurt - 42 

zło'e, detal - 49 zł. 
Chleb z mąki żytniej 60-proc. 

hurt - 43,65 zł, detal - 48 zł. 
Pozostałe ceny bez zmian. 
Jednocześnie Komisja podaje 

do wiadomości, iż cennik maksy­
malny Nr 33 ukaże się z kilku­
dniowym opóźnieniem. 

Nasi Czytelnicy • zwraca Ją uwagę.„ 
Dlaczego depes:r:e tak pażno dochodzą 

~prawę tę i:;oru$za nasz cz)telnik ob. P.E„ ~1617 pisze: „W dniu 7:~ byłem 
a kolegą na Poczcie Głównej przy ul. Daszynsk~e30 38. Była god~ma 9,15, 
gcly kolega mój naclał depeszę do syna, wzywaJąc. go do n~!yehm11ł~tów~go 
przybycia z wczasów, gdyż w dniu następnym musi P.rzystąp;~ .do egzarttińn 
w!tępnego w Szkole Handlo".oej. ~rzę~m~~a spr11wdz1~a ttesc 1 adres, te~e­
grnm zastał przyjęty i zdawało by się, ze. JUZ wszystko J«;'t w pórz11dkn. Ok~­
znł ·, się jednak, że ur3ędniC?ka, pr~yjmuJąc dc~esz~, myslała prawdopod~bn1e 
0 nym innym, a nie o m)-rh obowiązkach, gdyz wieczorem o s,odz. 19-teJ k?· 
leirr mój został wezwany do llrzędu TelegraE~cz~ego ce~e~ po":tornego pod~n1a 
«di esu. Poprzedni bowiem był źle pooany 1 ruewłaśc1w1e wpisany. Nazwiska 
tej urzędniczki nie ch.ciano n~m porl?ć. . . ? •• 

r;2ęslo w taki sposoh przyJIDUJe się wszystk!~ ~el~gramy na poc.zc1e. Jes}.1 
tak, stałóby się zrozumiałe, skąd pochodzą opozmerua w doręczaniu depesz • 

Pro5imy Dyrekcję Poc:;ty o wyjaśnienie tej sprawy. 

O wykończenie chodn1ka 
Ob. K. Wójcicki w imieniu mieszkańców ul. Mal:tewskiego pisze: „My, ni.lesz 

tu•fl~y ul. Malczewskiego, zwracamy si~ za. pośred~ict~em „Gło~u" z prośbą 
o wykończenie chodnika po parz·vstej strome naszeJ ulicy. Początek ul. Mal· 
rzcwekiego od strony ul. Rzgowskiej, jak równid i końcowa część tej ulicy 
r-0 ,iada chodnik z pł)t, nalomiast środkowa .cz.ętić uli~y ~ niewła~omy~h przy. 
czyn pozbawiona jest chodnika, co po woduJe, że ziemia rozńl.lęka 1 naraia 
nas na przymusowe brodzenie w Mocie. 

Mamy nadzieję, ie Wydział Drogowy zaintere!uje się tą $pr1J.wq. 

wyrażajf!C ochotę skierowania. na. wy 
znaczone odcinki robót licznych ekip 
rohoczych. Akcja przeprowadzc.na zo. 
stała w okresie od 2!'i czerwca do 
1 sierpńia rL. Ogółem przx odgrnzowe. 
nin Bałut vra.co•wało 4.236 osóbi prze 
prnrowując w sumie 13.765 dni. 

Na. uwagę Epecjnlną. zasługują na.· 
stępują.ce roboty: funk'cjonar·usze lJ 
komi~atiatu MO wyłożyli sżlaką. 1 
uwałowali nią. uL Traktor1;wą. nn prze 
strzeni 3'.:0 mtr. Pracownicy 10 Rejo­
nu Zarządu Ni.ernrhomości Afiej1klch 
przekopali przy ul. Biegań!•kiego ~40 
metrów kwadra.tQwych trawoik6v. 
Podstawowa. Organizarja PZPR przy 
Szpitalu 1,Kochanówkit" przystąpiłrs 
do uporządkowania, z.najrlujfłcego s'ę 
w „obliżu cmentaria gtobów żołnie· 
rzv radzieckich. 

W chwili obecnej sklepy spożyw­
sże PSS-u rozprowadzają dziennie 
25-30 ton ziemniaków, 4-5 ton o­
woców, 8-9 tysięcy sztuk kalafio­
rów, kapusty włoskiej, pietruszki, po­
rów i selerów, ponadto 3-4 !cny in­
nych warzvw, sprzedawanych na wa­
gę. Są to ilości wprost zni'.;ome w 
stosunku do zapotrzebowania ludno­
ści miejskiej i świadczą o tym, że pro 
ca dziotu warzywniczego PSS-u nla 
stoi \eszcze na właściwym poziomie. 

fllad.em naszych a;tykułów I 
~,„_ ••• „!Al •••aw..~~~__....,·~· , 

c 
e 
n­
y 
' 

·uporządkowanie Bałut trwa nadal 
i czynny udział w akcji h ·erze C'l.ły 
szereg komitetów domowych, 

Ostatnio w PSS-ie zwrócono uwa­
gą na te poważne niedomagania. 
Spółdzielnia w najbliższym czasie 
zwiększyć ma zaopatrywanie w wa­
rzywa i owoce wszystkie swe skle­
py spożywcze. Inicjatywa ta spot­
ka się z uznaniem ze strony wszyst­
kich odbiorców. 

Jak uspra""7nić a cję "7czas~~ 
Czytając zamieszczony w Głosie" potwierdzić fakt niewydawania skie- dział{m się no. przyklad, , ze w fym 

W dn·1u l '>-no bm artykuł " 0 okc"ii rowoń członkom „obcych" związków Związku Włókniarzy w. C!~gu. styc~-
~ <• • d h h 'b t · ł · I t arco kw1e'h1ó 1 mó1ó wczasów, prowodzonej przez Zwią- zawo c;iwyc , c 9c y nav.:e mia Y_ !110, u ~go, m , ' , .,i. 

zek Zawodowy Włókn ia rzy I zgadza się one zmarn~wac. Sa!" m :ałerri taki l<?rzy_sto:o z wczosf;>ł-1 2468, ~obol. h 
jąc się z zawartymi w nim krytyczny- wypadek i mus1ał9m wowczas zrezyg kaw 1 1403 pr~cm~m1k6w um1s o~yl? 
mi uwar,ami, chciałbym dorzucić rów nować z urlopu, P'?~iewa~ mój z:-vią: Jak z tego w1doc, do proporc11 : 
nież arść spostrzeżeń, opartych na zek w danej chwili sk1erowanio,m1 1est bardzo ?,oleko.. • , 

I g d • · d · nie dr..,onowoł a Związek '0t.tok- Przy okazp chciałbym poru.zyc w osnym osw10 czeniu. ' k · b h d tk' I k'ó . . niarzy na skutek rygorystycznego za- we5t1ą, o c ? zącą wszv_s 1c i , •, -

b 
i 
I 

W p ierwszym rządzie chciałbym rządzenia nie mógł pójść mi na ręką. rzy kied~kolwiek k?rzystolt lu~ b~oą 
~~--~-------~-~~~~---~-~~~----~~-~---~---~~-~~ Moim skromnym zda~em, zo~ą- korz~~c z wczaso~ Chodzi m1 O 

Ws
'ci"ekl•i4n.le dzenie takie jest niesłuszne i powin- sprawę opłat za P'?byt w domu. wy­Szczepienie psów przec.iw e 

t 
~ no być zmienione w toki sposób, by ooczynkowym. Uwazam, że w p1erw­

związek, posiadający nadmiar ski_e- szym rzędzie winno ?Yć uregulowo­
rowań, móqł podzielić się nimi z 1n- na sprawa opłat rodzinnych. Dotych­

ó 
w 

Kto z lekceważy zarządzenie 
• • r, li • , 

straci swego C7.w~woftoxn~~~ a~ ~ r!~~JJ~en't~ 
Polcia i ja w każde św"eto, gdy 

tko dopisuje pogodo, wyjeż-
żorny )Obie gdzia~ na „zieloną 

trawkę . 
W dni świąteczne są zniżki na 

tramwajach, a i PKP wprowadzi­
ły ulgowe bilety tzw. „wyciecz­
kowa" - tok, że przejazd nie 
kosztu;e nas drogo. 

Ostatnio jednak zaobserwowa­
łem ciekawe zjawisko. W nie­
dzielą 7-go bm. o godzinie 8-ej 
rano kupowałem bilety do An­
drzejowa w kosia Nr l no dwor­
cu Fabrycznym. 

- Ile placę? - spyta/em dla 
wszelkiej pewności, choć na bi­
lecie widniało wyraźnie ,,wyciecz 
kowv cena 40 zł." 

- Dwa bilety - 120 z/! - od­
oowiada kosier. 

Polcio się zdziwiło, że ceno 
wydrukowana jest inna od tel, 
k:órą pobiera:ą w kash, · ale jej 
wyth1moczyłem, że to pewnie bi­
lety ze starego zapasu, a teraz 
Nićlocznie podrożały. 
Po~1-Jbna historia zdarzy/a się 

nam w dniu 14 bm. o godzinie 
8.40. r •m rozem bilety kupowała 
Pok:a 

Bytob·,t w5zyslko w porządku I 
nie z.vlró:'.ilbym na to UW'J'1i, gdy 
by ri1a :o, .. e bę-ląc w „Orbisie" 
przy 11:icy Piotrka" s"dcj zauwo­
żyłem ·akqś panienkę, ~uoującą 
bdśt do AirJrze;owa Płaciła 
cz'~rrH?ści ztotych ! 

Po::erlł?rn do kos;ero i spyta­
ł,er;i . .ile kosziuje w rzeczywisto­
sc1 bilgt do A1drzeiowa. 

- W d< i ~ ri powszedni 40 zł w 
j~dną stronę. a w św :ęto „wy­
CH:lczkawy'' też czterdzieści, z 
tymi że jest to powrotny - usly-
sza em wyczerpuf ącą odpo-
w;edź. - sprawdzenia poszed-
łem jeszcze na Dworzec Fabrycz 
ny i tam w jednej z kos powie­
dziono mi to sdmo. 

Dlaczsgo więc kosa Nr l po­
biera za bilet 60 zł w dni ś«vią­
teczne? Nie rozumiem tego! 

H;polit Smutny. 

. 
Przypominamy miesżkańcom no~zego 
miasta, że jeśzcże tylko dwa dni 
trwać bądq szczepienia psów prze· 
ciw wściekliźn ie, Szczepienia te zo 
sloty wprowadzone przymusowo na 
podstawie dekretu MinistP.rstwa Zdro 
wio z ubiegłie:go roku; i obowiązują 
wszystkie psy w wieku od 2 miesięcy. 
W ton sposób zapobiegnie sią wy­
padkom groźnych ukąszeń przez 
wściekłe psy. 

Szczepieni;.J odbywają się w 5 punk 
tach miasto: w Lectnicy Wateryna­
ryjnej przy ul. Kopernika 22, na tere 
r." ' Starostwa Grodzkiego łódź -Pół 
noc na ul. Limanowskiego 40, w przy 
chodni weterynaryjnej na ul. N JWOI 

KOMUNIKAT! 
trw AGA, PRZEWODNICZ.Ą.OY RAD 
ZAKŁADOWYCH FABRYK PRZE­

MYSŁU METALOWEGO! 
Wobec stwierdzen'a faktu niewlaś. 

ciwcgo wpłaca.n a sum, które wpłynę 
ły Jako składki członkćwskie, komu· 
nikujemy, że sumy te należy wplarRć 
gotówką, lub czekiem gotówkowym 
na konto Zarządu Głównego Zwią.;cku 
óietalowców PKO Warszawa. 1 9201 
przy p cll'llvcy różowych bła.nkiet<)w 
(możnll je otrzymać w Zarządzie 0-
kręgriwym), na których musi by~ u• 
w'.clocz.nione z11potrtebowa.nie na t·ił.­
powiednią. ihiść znaćzków. 

Pieniąd7.e wpl;va6 należy i pobie­
rać znaczki w banku PKO Al. Koś­
riuszki 15, okiPnko Nr 9. 

W wyy1adku, gdyby zna<!zków nie 
byto, należy wstrzvmać wpłatę, aż do 
czarn. kiedy znaczki będą. 

Za.rząd Okręgowy Zwią.Zku Za.wo. 
dcwego Pra.cowników Przemysłu 

:Metaioweso w Łodzi 

~~apt;.b 
I d Dli~e/szej nocy yżurują . następu 

iąca c):ipteki: 
Pal5ianicka 56 - Antonowicz, Piotr 

kow.Śka 127 - Danielacki, Daszyń­
skicfgo 59 - Gorczycki, Wschodnia 
541- Karlin, Zielony Rynek 37 - Ap 
te!..:o Soołeczna nr 56, Limanowskiego 
3( - Zanórowsko. 

OGŁOS~ENE 
Zgodn:e z § 4 Rozporządzenia łlnriyl 11Iinistrów z dnia 21.8.1947 r. o ro'Z­

wiązan u st c. warzyszenia „Liga Ohr1ny Powietrznej i Prz.eciwgAIZówej" 
(Dz. U.R.P . N'r 60, poz: 333), caty majątek b. LOPP przejmuje Liga. 
r.ntn1°1a. 

11Iinis ter-stwo Admin "\;tra<'ji Puhl ;0 7.:tej p;~mem z dnh B0.1.194S r. 
(L. dz TT.PP. 33'!/48) w:.-;:narzyl11 i nż: Wil)tora Leję likw'da.toTem 
LOt'P. 

W her pov.Yższe :~o \\' 7.,1"\\'~m " 'Dl c.i>·zym w 'crzydeli b. stowarzy~zema: 
S ~-L Ohr· nv Pnw:etrzncj i Prz „ w ~azowe.i" do zgb"szenia swóich pre-

• 1~n3ji 0" B' nra Li k1'·ir!p1nr1 L )l ' F pr1v Za ·zą dz" e Glównj"m Ligi L tni· 
~ ~ej, W& ~' !.l"W 'l , ul Nnwn;;r -dzk a Hl w IPrminie trrP0 h mie~ięcy od dnia 
oin cjszego r.glł"'>żeni:t. w przrri w:t\lll ruzle pretenoje wierżyeleli nie będą 
mogły być pnyj~te i uregulow ne. 
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FABRYKĄ TA, JEM 

Likw'dator LOPP 
(- ) int. WIKTOR LEJA 

rzeczczna.wca. 11>tnlczy 

11 ELASTIC11 

Właściciel PAW Bł.. LERENTON i S-ka 
l.ódź, ul. Nowotki 60 

ki 18, na targowisku końskim przy ul. 
Parkowej l oraz w Starostwie Połu­
dniowo Łódzkim przy ul. Pabianic­
kie! 210. Oprócz tego organizowane 
są lofne punkty szczepień no tere­
nia Starostwo Północnego l Południo 
wego; 

Przy szczepieniu odbywa się reje 
s'racja psów l wydaje sią jednocze­
śnie zn"Jczki, po 100 zł. za sztuką. 
Samo szczepienie kosztuje 300 zł. Kto 
więc chce zachować przy życiu swe 

go ulubio11-:o, musi go koniecznie do 
prowadzić do szczepienia, gdyż w 
przeciwnym wypadku oprócz sank­
cji karnych Il miesiąc aresztu i 50 tys. 
grzywny) pias zostanie zabity. 

Bliższych informacji udzielą: 
Wydział Wet. Zarządu Miejskiego, 

ul. Piotrkowska 113, tel. 131-57. lecz­
nica- Wet. ul. Kopernika Nr 23 tel. 
172-07. Przvchodnio Wet. Towarzy­
stwa Op. nad Zwierzętami ul. No­
wc 'ki tel. 147-90 

Państwowe Zakłady Przemysłu · Bawełnianego 
Nr 21 

w Łodzi ul. Wodna 23 
zaangazuJą od zaraz: 

1. REFERENTA PLANOWANIA 
2. REFERENTA do WYDZIAŁU ZBYTU 
3. TECHNIKA-KREśLARZA 

Zgłoszenia wraz z życiorysem składa6 należy w Wyd02:. Peroonalnym 
PZPB Nr 21 w Lo&i, ul. Wo-dna 23 

Państwowe Za.kłady Przemy.słu Ba.wełni.a.nego i Wełnia.'nego 
Nr 22 w Łodzi, ul. Kątna. Nr 39 z.a.trudn ;ę. natychmir • ' · 

1) Technika. _ włókienni ka. na. przędzalni~ 
2) Referenta. BeZpieczeti stwa. Pracy 
3) Technika. 'bn~owla:ce go do inwestycji 
4) Mc111terów na. tkalnię 

Zglo~lenia osob!ste z poda niem i życiorysem prz.yjmuje Wydział 
Peri;onalny. 1503 

TV. ALNJA RĘCZN'A 
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BE-KA-EN 
wł. Boas A. i S-ka 
ł.ódź, Wschodnia 61 

WYTW RNIA CHEMICZNA 

~~ LUNA~<Z 
lódź, . Poludni<'wa 78/80. Tel. 117-74 

nym związkiem bez pośrednictwa Za- czasowa opłata - 45~ złotyc~ dz;:?n-. 
rządu Główńego tego czy innego nie dla członka rodziny - 1e~t. st?­
związku. · . 1owczo za wys.oka. ~ymbardz1e 1 , ~ś 

Ponadto chciałbym stwierdzić, ze członkom rodziny nie przysługu1i:: 
nadoi z wczasów korzysta mała ilość zniżka kole:owo. 
robotników. W iadome mi jest, że u- Ponadto pragnE) zoryzykowCJć pro­
s:alona orzez Fundusz Wczasów Pm- pozycję, by ópłala zo wczasy rrlOgia 
co·Nniczych propozycjo wyrażo s!ę być regulowano ~o roty. Jedn.orozo· 
cyfrą l :Y, to znaczy, że skiorowa~10 wy wydatek, bndz co bądź, ~d_ku ty­
w dziew'ęćdzie~ięciu procentach win- >ięcy złotych przekracza ń1e1edno­
ni otrzymvwać praa:ownicy fizyczni, krot~ie możliwości. przeciE)tnego ro-
0 dziesięć procent przypadałoby dla botn1ka. Sąd~ę, ze Fu0dusz l/lf.Cza­
pracowników umysłowych. Otoż ta sów Pracowniczych ~1e ~on1osłb_v 
proporcja nie bywa przestrzegana. ża?~ych strat przez ściąganie nolez­
\Vprawdzie nastąpiła tu z.nac~na po- n<;>sc1 sy;temem ratolny_m. W ten spo­
prowo w porównaniu z latami ub1eg- sob mozna by znactn1e wzmóc frek­
tymi, jodnnlc wiele jeszcze brakuje, wencję w domach wypoczynk_owych. 
by wyjeżdżało na wczasy tylu ro- Wczasowicz 

l Setników, ilu s'e przewiduje. Dowie- (nazwisko i adres znane red.) 

Każdy może po roku stać sią górnikiem 
Nauka, m·eszkanie i W'YŻywien=e bezpłatne 
Od dłuższego czasu prowa.dz.ony 

jest werbuńek do górniczych szkół 

-• Z:fEpOs,bieńia. pri:emyslowego. Na.· 
uka w tych szkoła.eh jest bezpłatna. 

U cz.inie-wie korzystają. z bezpłatnego 

za.kwa.ter:irwania., wyżywienia. i sta.ran 
tlej opieki leka.iskiej oraz otrzym11ją. 
na cza.s pobytu w szkole ubranie, 
&kła.dają.ce się z mU1I1duru roboczego, 
drelichcwego i kurtki roboczej, mun· 
duru wyjściowego i płaszcz.a. Oprócz 
tego ptzydziela. się im również bicliz 
nę os3bistą. i pościelową., obuwie i ·po 
me ce szkolne. 
W cuu;:e pobytu w szkole uczniowie 

uzupełnia.ją swe wi&do-mości w za.kre 
sie 7 klas szk<>ły podstawawej, przech.o 
dzą. przeszkdenie w ramach hufca 
„Służba Polsce" oraz adbywają prak 
tykę zawodową. 

Po ukończen:lll szk<>ły i pomyślnym 
zdaniu &gzami.nu kc1icowego ucznio. 
wie .są. kierowani do pracy w przemy 
śle, a na.jzd-oln~jsi mogą. &ię nadal 
kśrz.tałcnc w ~naztJaidh przremysł<»­
wych na kosz,t państwa. 

Opuszczają szkołę, uczniowie otrzy 
m\lÓą. na własn.oeć preedm.ioty przez 
nich używane o:raz n<>we ubranie su­
k.ienne i płaszcz sukie.n111y. 

Kto więc chce zostać górnikiem 
może skorzystM z możliwości ja.kie 
daje mu nasze ' Państwo Ludowe:_ 

Polsce". Kto uk'-ńczyl 18 lat, a. nie 
przekroczył 20, jest zdrów i umie 
czytać i pisać, może się zapisać do 
szkoły górniczej. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne ze sk/or'lno 

ścią do burz i możliwością przelot­
nych opadów w dzielnicach północ 
nych. 

Maksymalna temperatura do 25 st. 
Umiarkowane wiatry z kier Jn~-) •1 

zachodnich. 

Ofiary 
PZPB Nr 5 - no Polski Czerwony 

Krzyż wpłaco 2.060 zł. 

* Wytwórnio Nr 6 (d. Schweikerl) -
wpłaca na sieroty po poległych 
PZPR-owcach 5.650 zł. 

* Podstawowa Orgonizacjo Portyfna 
przy Biurze Jedwabniczym C. t. -
wpłaca zł 2.240 na sieroty po f'Oleg· 
łych PZPR-owcach. 

Ogłoszenia d robne 
ZlłfUBIONO ka.rtę RKU~ódź, Ma. 
kowski J etz.y, Gd.ańska 21. 7366 
ZGUBIONO legitymację Urz~ll Ża-
trudni-enia. WClronko Praneiezek, 
W schodnia. 19. 7375 

całkoW1c1e bezpłatnej nauki, mieszka_ ------------~-~ 
nia. 1 WYżywienta. Informacji w tej PAŃSTWOWY Browar Trybu.nalsk.l, 
śprawie udzielają Powiatowe Komen Sędziows•ka. 15, sprzeda w drodze prze 
dy P~szechnej OrganiZa.cji „Służba. targu dn'a 19 sierpnia, gódz. 11·ta 

lando używane - mó!M ogll!,uać ód 
8- 15. 14!)8 

Poszukuje się od natychmiast ru',y. 
nowa.nej ma.i;zyn'stki bur: wcj do 
pra.c godz.inowych. Zgkszenio. P.P .T. 
i M.R. w likwidacji, ul. PiotrkowEka 
:Nr 25, ofic. prawa, godz. 8- 15. 
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Zamien'. ę mi&&zkanie 4-pok0jowe z 
kuchnią., komfort, Gdynia, wyłączoue 
spod kompetencji Urzędu Kwa.terun­
kówego, na mieszkanie w Łodzi - na 
2 lub 3 pc•koje z kuchnią. z wygo!l.a· 
mi z.a. zwrotem kosztów remontu w 
lldyni. Oferty „Gdynia-Łódź" „Pra­
sa." _ Piotrko-wska. 55.' 1504 

SKRADZIOXO ksią;;etzk9 wojskową, 
le,;: tyma.cj, Zi'?. Z& worlowego, l&tity­
maćję p:i.rtyjn:i, PZPR, palcówke, Bńr 
tos'ak J ózef, s: erli.K ow~kiego 39. 73C-1 

ZGUDIOXO 1.VIII.49 świAdectWó bro 
ni Nr 055723 ód KBK. Nr 17~76, w:·­
da.ne 27 bm. przez UBP. Łódź dla 
SKP. 73ió 

ZGUBIONO zatwiadczen'ie reJes:tracji 
woj•k owej, Kolczyński Każimierz1 
W schodnia 34. 7369 

ZGUBIONO kart~ ltKU-09oczno, Stu 
larek Władygław, Spa.ćero-wa. 13. 7873 

PRZYBŁĄKAZ.. &i~ pie9-wi1k. Ode 
brać za zwrotem lt0<ozf:Aw. Pi(itrkow­
ska. 87. m. 8. ~374 



sh-.. 9 Nr 22·4 

Festiwal Chopinowski w Dusznikach Zdroju 
Dnia 13 sierpnia rozpoczął się w 

Dusznikach-Zdrnju 4-ty doroczny 
Fe;t'wal Chop:nowski. W pierw­
szym dniu p;:>przedzają:ym otwar-· 
c!e Fe5tiwalu odbył się recital fm te 
pia;:iowy Pawła Lewieckieg 1. Pia­
nista W~"!tonał szereg utworów Chc­
pina. 

Qf,icjalne otwarc:e Festiwalu o1-
było się d:'l..:a 14 sierpn:a w obec110-
śc: człcn'.·:ów Komitetu Ho.norowe­
go 4-tego Festiwalu Chopinowskie­
go w Dusznikach-Zdroju, Ministra 
Kultury ~ Sztuk: St. Dybowskiego, 
przewoclniczącego WRN We Wrocła­
wiu H. Kołodz~ejczyka, wojewody 
wro::1awskiego mgr. J. Szłapczy11-
skiego, starosty M. Dawidiuka, de­
legatk: Instytutu Fryderyka Chopi 
r.a L. c:echońskiej oraz licznych 
przedstawicieli ~rganizc:cji społecz­
nych i publiczności z całego kr.1ju. 

Słowo wstępne wygłos'.ł Tadausz 
Marek ,podkreślając znaczenie, ja~ 
k'.e ma popularyzacja twórczości 
Chopina wśród szerokich mas społe 
cz.eństwa. Naczelnym zadaniem Ro 
ku Chopinowskiego jest upowszech 

sty tak śc.:śle związanej z ludem 
polsk!m. 

Bogaty program koncertu wypeł­
niły utwory Chopina w wykona;ii:J 
Marii W~łkomirskiej, Pawła Le .v:c­
kiego oraz Waleri:. Jędrzejowskiej 
(śpiew). 

Wykonawców przyjmowała publi 
cz.ność gorącymi oklasJrnmi. 

Po koncercie odbyła s!ę uroczy­
stość złożenia wieńca pod pomni­
k!em Chopina w parku zdrojowym. 
l).rótkie przemówienia wygłosili M:. 
nister Kultury i Sztuki Stefan Dy­
bowski oraz wojewoda wrocławski 
Józef Szłapczyńsk'.. 

Dnia 14 odbył się· recital forte­
pianowy Stanisława Szipinalskiego. 
Po koncercie wyświetlano w parku 
zdrojowym film z festiwalu w Du­
szn!kaoh z roku 1946. 

Dalszy program Festiwalu prze­
widuje: występy Marii i Kazimie­
rza W:łkomirskich, śpiewaczki Olgi 
Łady, prelekcję T. Marka, recytacje 
B. Jędrzejowsk:ej („Fortepian Cho­
pina" Norwida) oraz recital forte­
pianowy Jerzego żurawlewa. 

12.04 (Ł) Chwilo muzyko. 12.09 Wio 
fomości południowe oraz przegląd 

.Jrasy stoi. 12.25 (Ł) I. „Wychów cie­
ląt", li. Audyc;a Zw. Samopomocy 

Na st.adionle przą ul. Kiliris"leąo 

ondracka • 
I Skrzy.pkowski 

prowadzą w łuczniczych mistrzostwach Polski 
N a stadionie Włókniarza przy ul. Kilhiskiego już czwarty dzień o.ne już przesądzone. Wśród pań po· dopuszczeni do mistrzostw tylko pcza. 

X · · · · Od win.na nię. ZO$t>ać Kond.ra.cka z War- konkursem. 
trwają fll Narodowe M1strzost wa Polski w łuczn1ctw1e. sa- szawy, a wśród mężczyzn Skrzypkuw Pogawędki nasze z zawodnikani' i 
mego rana furkoczą strzały, a ciszę przerywają tylko dzwonki ski ze Zgierza. kierownktwem p:erw~zych powc jen-
lramwai i gwizdek sędziego głównego mistrzostw p. Banasikiewi- Skrzypkowslci &trz.ela nieoZĄ1,,ykle nych misitrzo~tw Po!P·ki w luczn.'.ctwie 
cza, który daje nimi komendę: „wszyscy do tarcz''. Stanowiska równ.o i spokojnie, chociaż po z.a.wo- p:zcr.Y;•:i p:zerwa. ?b adow~· Zawo.d· 
pustoszeją. Długa falai'.ga zawoaników maszeruje wzdłuż boiska, dach odrabia jeszcze pracę w biurze nicy .. ':H~a.)tJ.. Lk1 i chlJ•-.an._ • t.r,:·::1.v· 
wyjmuje strzały i znów powraca na swe miejsca. niekiedy na1Wet do ~1óźnych goozin Za ' 'ę c1ę?.aro;:e autc. o~d...,.1ez:c ich 

PRZY UL. KILI~SKIEGO„. z.awoc1n1i·k nie clic'ał może nawst wiociz.orowyeih. Za. najp„,ważn.:ejs:ziego na d~ibne zai<;Ju7'.~ny posiłek, ~ nas 
Odi · l · · l · ~1 l'l"z1·ą c~ do ręki·. Pomimo tego,· d-0ty·ch· swe·go konkurenta uwafa Filipa, któ· drug e do redakCJl. · ')'l'><l ~ię w asme strze an,e ·1 u· 

gie. ~Il'.żczyźni st.rzelają. z ocllf'glości czasowe wyniki wskazują. na t-0, że ry ostatnfo do,;zedł już do swej przed I W ŁODZI MAMY JUt 
llO metrów, kt b'ety z odległości 60 m. wiele na&Zych rekordów przedwojen· wo;jen.nej formy. 2 L" rJZNIKóW 
La.;::<)d·n~·m luk:em st!'z.a.!y przecinają. nych je~t już poważnie zagrożonych, KONDRACKA NIE WIERZYŁA Gd.v do Czytelników dotrze ten re· 
·;><>wietrze i wbijają. >-ię w kolorowe •r ie łucznidwo nasze mogłoby w in- W SWE SZANSE" porooż, mistrzostwa będą. prawie na 
tarcze ustawione n.a stojakach. Za· nych warwo.ka.eh odegrać poważną ukcńezen·u. Pozo.staną. nam je•zc„e 
wodni'<'y strzelaj..1. ~eria.mi. w każdej rolę n.a.wet na a.renie mir(lzynarodo- O ile Skrzypkowski jest bardzo dwa dni: środa i czwartek. Lekl<o· 
~erii można ( ddać tylko. trzy i;.trzaly, »ej. spokojmy i opanowany, K~ndrn.eka, myślnością. byloh)· z nich nie s•k<>rz.v-
ezwarta. musi stać "' sto ja.ku„. PIERWSZ:E WYNIKI jruk nam się zwierza, jechała do Lo· stać .j nie cdwied7.i~ st11tr r>nu „Wlók· 

OPERA SLĄSKA Chłopskiej. 12.35 IŁ) Muzyka dlo siu-
W PM..i.STWOWYM TEATRZE chaczów wsi. 12.55 M01orlie ludowe. 

.Kicwiclka grupka rhłopców zebra· Pe> d·wóch d.:iia.ch na. C•Zoło wśród dlf. nie wierząc z.wpelnie w SiWe roc niarz.a" prz,,· ul. Kil:M.kiegą, na kłó· 
la si~ 111·z:-' tarr7Ą'1.ch. Każdy z nich mężczyzn wysunął s'ę bezk0nknrencyj wodzenie. Mamy wrażen'-e, że między rv1n od nieJ·1;eli walezv czterd·i·i;stu 
z.apcwne trzymał łuk w swych rę· nie zgierzanin, syn ro·botnikii „Boru- i1mymi obawiała się również zg1e· l~illrn ":l,Jkl''7.'.' h n,,,;,,,'.< h łnczu "· ,,, 
kach, ale jakżeż ten luk b.>·ł inny od I y" 'radcusz Skrz.1·vkowski, zdobywa- rza.nki, :przed-s1awi.c:elki „Bo·ruty" p. o ~:lszczytuy ty1 1ł p• wo.i?nnego m1· 
teg-o, z kt órei{o strzela Skrz,vpkowski, j:~c po dwóch d·niach 1.147 pun [{- Kusiński.ej, która, jak d'O tej pory, strza Pol~ki, a w~róJ nich... Jwó•h 

WOJSKA POLSKIEGO 13.25 iŁl Chwila muzyki. 13.30 Muzy-
(Jarocza 27) ka obiadowa. 14.00 „Bezpieczgństwo 

Dziś, dnia 17 sierpnia rb., o godz. i higiena pracy". 14.15 Koncert soli-
19-tej op(FO· „Halka" St. Moniuszki stów. 14.50 IŁ) Komunikaty. 14.55 (Ł) 
I d 1 · · zakupione przez Skrzynka ŁRR. 15.00 IŁ) Kwadrans niu­
bR~ez 5 awien;c t 

1 
. bilety bezpłat- zyki ludowa1. 15.15 IŁ) Aktualności 

l:'il'p, CZ.'' ;Ju,;t. 'l'aiillten b,vł prost.V z tów ( ! ) Ka drug:·m miejscu up laso- zawiodła. niezrze~Z-On.':rh do te i pory lrclzi:i.;1 ( ! 

, passe:par) ou 1 tódzkie. 15.25 Progr::im dnia. 15.30 
ne są n:ewaz:ne · I .,Czarodziejskie słowo''. 15.50 „Zie-

jakiejś przeważnie g-ałęzi i Z'\\'~-kkgo wał się Pi!.;p (Ognhko 'Varnawa) Warszawia.nka ~karżyła się wczoraj Kori:eniowskl Rysz~rd i a·ałęzowsk1 
sznurka. Xie umywał się de, ty~h, ale !!68 p., n.a trzecim, nie pierwne.i już na kiepskie samnpoczuc.ie, podobno Tadeusz, któP.v l.Jyć może, stalli]. się 
ci chl.op-•y nie zdah sol>'e sprawy, młodoki Just .(Boruta Zgierz) 78!! zaszkodziły jej lód.z.kie lod.Y, ale za pier„szymi pit•nierami tego p'ę!rn~i;o 
że i te nie umywa,ią. się w większości p'it., na ezwa.rtym. Beillew.:cz (Oi;ni- ka.żdym razem trzy wypusz.u.one sportu u nas w f,c;dzi. Z. Kr. 

w partii tytułowej - Jadwiga La- mia Pyrzycka". 16.00 Muzyka iudo­
chetówno, oraz N. Dubinówna, W. wa. 16:20 (ŁJ Koncert muzyki francu­
Domieniecki, R. Fabiński, A. Majak, skiej. 16.40 IŁJ Reportaż z kliniki uni­
P. Barski, z. Platt, E. Fedorowicz, R. vrersyteckiej i rozmowa z prof. dr. J. 
żabo. KapGlmistrz - E. Kowalski. Jakubpwskim. 16.50 (ŁJ „Z dziedziny 

J d 
· l8 · · b 0 godz radiotechniki" 17.00 I dziennik popo-

do t~·ch, i których strzelają. ui gra· wo c+dyn'a) 787 p. i na pią.tym T·.var Pl\Z0Z nią. strz.ały tkwią. w ta.rczy i to 
nic.ą... dowski (Kolejarz Poznań) 70,J p, z taką. siłą, że musi pomagać sobie 

Zo,uiwm.\- je<inak żale n.a później. W konkurencJi kobiet po dwóch nogą, aby wycią.gną.ć je ze słomianki. 
N'e p,u.im.v !>Obie krwi braikiem od· dniach zrleeydowa.'Jl•'e ob.J'"ła przo<!ow. z ł d > - m o szego pokolen;a _ mówi 
powiedniego r•;>nętu c.h·daż podc.oa'< nic.two K<>nd·naci'ka. (Ogruiwo Wa.rsza- nam stuprocentowa faworytka n.a mi· 
trwa n ki mlslrzo3tw Polski. Jcsuze wa) 1.1 iO p. przed świstelnicką., strzynię Polski _ b.ardzo dobrze rn. 
jakr;.ś nasi lucrn.icy strzelają. Wpraw. przcdwoj~nll(J. wicemistrzynią. Po],ki powiada się zos:ia Porzycka. z Krako. 

Wi ~KSZE WYGRANE 
56 LO-,ERll 

7-mr nz1eń ciągmenia IV-ej klasy utro, n10 s1erpn10 r, . I d . 1715 A d . kl O 
19 t · · c " G Bizeta u mowy. . u yc10 z cy u: „ 

- e1 opera 11 arrnen · · wierzeniach ludów pierwotnych". dzie c', c.o maj'). łuki drc"·uiane z 90 (Ogn;wo Gdynia) 900 p„ Kamionką. wa.. / 
TEATR KAMERALNY 17.30 Konc;ert rozrywkowy. 18.00 
DOMU żOŁNIERZA „Gios mają kobiety".' 18.15 „Gawęda 

metrów w wirks-zości nie dosięg1ją. (Zwi;p:kowiec Kraków) 567 p„ :N'u- Po.rzycka uprawia. łucznictwo dop'e Wygrana 200.000 zł pad!a na Nr 
tar{'z, ale u·e nn.paczają., gdyż w·ie· wrot (Le§n'k Pr.znań) .JH p. i Chwa. 25811 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 lekarska". 18.25 Recital wio~onczelo-
Przez coty miesiąc sierp1en co- wy ~; Adom~kiej. 18.4~ „Ruch op~ru 

dzi6 nnie 0 godz. 19.15 w Tealrze trwa ~ n:i1nowsze w.1ers~e poetow 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- fra.ncusk1ch. 19.00 li ?z.1};mnik popol~­
gli zaułek". dniowy. 19.15 „Szpilki - au?ycia 

rz:i, że wk~ótcc i'·h sytnacj.;1 się r . lą. (Zwi~zkowiec Kni.kgw) ;)00 p. ro od kwietnia i za.poznam si~ z tvm 
praw. Luki muf-~.IJ. s;ę u n.as znalclć, ·w konkurencji zcspołowl'j męs!"ej pięknym sportem zupełnie przypatlko Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 

ADRIA - „Wiec7.na l:;wa" 

gd;-·:i; lu 0 rnichrn jest zbyt pi~kn'·!11 w XIII mi~trzcshvnrh P rhki prowa- wo. Kiedyś była. na stad·Qnie i spró· Nr 3472 24074 51€40 5&561 60526 
i p<>ż.rteczn.vm ~rnrtem, Rhy rni:iln h.n~ dzi „Bunifo." I (Zgierz) :?.5Gl p. bowała wziąć łuk do ręki. Jak wzięła 
;kazane n:: „ za;;ła.<lę. W konkur<"Ilcji ZP"P łowej że11<k:ej 

na czoło wybił si\' Zwiip.ko\\·icc (Kra to już go w!ęcej nie wypuściła.„ 
ków) J .43,J 1'· DLACZEGO NIE PRZYJECHALI 

SLA.:SB WYEKWIPOWANIE 

SKRZYPKOWSKI I KONDRACKA szyMUś I BOBULSKI? 
KANDYDATAMI :Mistrzostwa obecne, jakkohviek za. 

NA POWOJENNYCH MISTRZóW interesowanie nimi ze strony łódz· 
Do końca mistrzo,.t~v P"·zo;tał nam kiej publk=ości jest z.nikome i ·ramy 

je.< ze ze dzień jutrzejRzy. J rśli chot1zi 

Wygrane P<> 40.000 zł padlv na Nr 
Nr 2 1338 1633 17299 2~S7 40319 
51703 54838 .62.693 64958 6&338 79852 
80439 85182 85312. 

godz. IG, 18, 20 
f Im dozwolony 
lat 1-1 

saty;yczno. 19.30 Koncert Chopinow­
ski w wykonaniu H. Sz1ompki. 20.00 
{t) „Puszkin w świetle bodoń uczo· 
nych radzieckich" 20.20 Koncert roz­
rywkowy. Transmisja do Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko od 
Moskwy" 22.00 Ulubiono molodie -
qra Sekstet P. R. 22.45 iŁJ Wiadomo­

dla młodzieży od ści sportowe. 22.50 IŁ) Fragmenty z 

Zaw.>dników ~~·ekw pcwanych uale 
ż,rcie na toczących się mistrzost\\' fl<.h 
Polsk.i m 2.cmy policzyć na palcach u 
jednej ręki. :;\a,jlcps'Zf ~przęt posiił'l:i. 
faw1;rytlrn oliec.ny~h mistrzostw w '.ion 
kuren~jnch kobi~cych p. Kondracka z 
'Varszaw~-, z tej proste.i przyczyny, 
że za 0 •pat.rzyla ją. w nieg-o SaJllla ~ej 
ciot ka p. Spychajlowa, która. pracuje 
\V na~zvm lwn~ulacie w Sztokh<>lmle. 
Poza 1{i1} niczl.v ~przęt posiada jesz· 
cze na;z pnedwojenn.v zawo1l<iik 
p. Filip i to chyba wszystko. Reszta z 
samym E'krn·pkowskim na c·zele mugi 
zauowol'<'. się tak·m jaki ma, a więc 
i takim, jakiPgohy in.ny ;zanująry si~ 

o t.1·tuły mio<j,Eow;;kie idają. s.'ę h~ć organizącyjne dość skromne - wśród 
startują.cy.eh cieszą się uznaniem. Nie 
spt}tkaliśmy &'ę z jakimiś żalami, czy 
niew.dcwolen.:em ze st.rouy zawodni· 
kó"-· Jedynie przykro jest organiza.· 
torom, że nie przyjechali z Krakow.i 
Szymuś i Bobulski, ale, niestety-, rrie 
mogli oni startować, gd~·ż niecl.awnn 
zmienili barw~' klubowe i mogli być 

Uwaga kolarze 
LKS Włókniarz! 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1809 5993 8876 9015 11864 12863 
13547 12565 13916 14784 15a99 liOl~ 
17465 20680 28-033 35759 37420 38895 
U2.04 49783 58385 58908 63267 65969 
56892-· $2'1'7 70600~70305""i671'2""'79440 
q5690 85703 86183 88340. 

BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
"''OZ. 1 i, Hl, 21 
'.fom dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA - ,,Xoc grudniowa" 
godz. 18, 20 
film doz.wole ny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - . „Pr( gram Aktualności 
Kraj. i Za.gr." Nr 35. 
godz. 11, l~, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

11-IDZA - ,,)Jy z Kron.sztadtu" 
godz 18, 20 
film dnzwolony dla młodzieży od 
lat H 

POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
f lm dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Ptwrót do 
Domu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla 
lat 7 

młodzieży cd 

ROBOTNIK - „Młoda. Gward:11.11 

II seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwol1c.riy dla młodzieży od lat 12 

ROMA - „:Miłość na L ekars.twt " 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodi>'-eży cd lat H 

REKORD - „A leksan der Matrosow~' 
dl:i. młodz. godz. 16 

„Dziewczę z Północy" 
godz. 18, 2o 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY _ „śluby Kawalerskie" 
dla młc dz. godz. 16 

„Okolicznośei LagoćJ,zą.ce" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

. WIT - „Chłopiec z Przedm.lieśc:ia." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodz. od lat U 

TATRY - „Synowie" 
godz. lG, 18, 20 
film ar:i.wolony dla młodzieży od 
lat 14 

TĘCZA - „Tragiczny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
flm cczwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - „N c~ .Alba:nia" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 . 

W.tóKNIARZ - „Nowa Albanio." 
go<lz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwol-0ny dla młt<lzieży od lat 7 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolcny dla mlodzieiy od lat 7 

Z..o\CHĘTA - „Ga.snący Płomień" 
godz. 16, 18.30, 21 
f :ln. dozwolonv ifl„ młodzież~ od 
Int .l!l 

li koncerlu Fr. Couperin. 22.58 iŁJ O­
mówienie programu lokolne,go na ju­
tro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23. l O 
Koncert symfoniczny. 23.50 Program 
na jutro. 24.00 Zokof.czanie aud·{cji 
i Hymn. 

HaUol Mówi Moskwal 

Sekcja :Kolarska LKS Włókniarz 
zawiadamiu. swych członków, że zebra 
u '. a informac~·jne odbywać •ię bęJą. 
na stadionie ŁKS ''i'lókniarz przy 
Al. Unii w piątki o godz. l!J.t<'j. 

. 
GŁOS 

or can t..6clskJt~o Knm1tf'tu 
I WoJH•Od7.klti;o Komlttlu 
Pol•klr J 7.)~d n<>„nin•J Parit 

Rołlotnt:-?~J 
Redagu)e: 

Koleglu1„ RH1•kC"y-oe. 
Wyd vca: RSW „Pra•a". 

AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 
Radio moskiewskie nadaje codzien­

nie trzy audycje w języku polskim 
!według czasu polskiego):· 

Sukcesy Polaków w Budapeszcie 
Kocerka mistrzem . świata ~ jedynkach 

A<:i e• RN!&'·-c- 1· t.h!~ Pl?tr· 
kOW•k• Ml, tli D· 
[)ruk.• 

2.•klad:JI c;raflrzr.r R. S. W 
~Pras" „ Łódt. u L z w;.rltl Il 
tel. 201·U, 

I'elefonJ': 
~~ctaktor nae!rlny: 21811 
Zastep<'a red. tu•·Z. 1111·0: 
:;eleretarz Odpewledz. 21a u 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godzin{ 17.14 no falach 25,23, 
25,117 oraz no foli 30,67 metro. 

Druga audycja od godziny 20,30 
do godziny 20,59 na falatach 374,4 
i 1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 no falach 31,65 i 
', l 15 metrów 

l:roczy,;te otwarcie X Akademie- m'ejsce zajęli Rumuni. Polan• ~(n~tn 
kidt :1\IistrzoSll'I' świata, które miało wah poza konkursem rrcfrż ~~ga.niza. 
odhyć się "". pon:edziałek, 1.) bm., zo. torzy nie zgodzili' się 'u: ;ta.rt \ 'ereyn, 
stało przełc.zone, z p~wodu ulewnego który przekroczył grauicę wieku. 
deszczu, i;ta ~·to·rel<, 16 bm. . \V czwórkach ze stcrnik'c111 zwvcię 

urużynę l'klad:ijącą sie z. 6 zawot1 
n:ków, a .Fra.ntja - ~. Kierownictwo 
igrz:·6k po&tłlnowilo, że w turnieju 
każdy ''"alczyć będzie z każd>'lll· 

Z P.olak6w walczyfo wt-zoraj I 

Selneterlat n•lllny· 213·2• 
'lzłal party)ny 22!·211 2H 21 

wewn. 10 · 
Dział korel!pondentćw 
robotn!<'J:ych t chlop-
•klc-b oru re<lalnorów 
'!a~et •clt"nnycb: z1a.4: 

Codzienn1e, prócz n:edzie!, w pier­
wszej au dy cf a leh:;e 1-µyka rosy[•· 
;ldego. W '1iedz:ie!ę od godziny 15.15 
do godziny 15.59 na falach 25,23, 
30,67 i 31,65 - koncert. Prócz tego 
koncerty odbywają się w środy od 
godziny 22.45 do godziny 23.29 na 
falach 25,21, 30,74, i 1115 metrów. 

.w pon1e ilz1.ałek startowali pol.scy ż~·ła. oosada węg·eri;ka, która repre:'en. 
WH~ślar:-e, kt<„rZ.\' ooo~ Węgrów! oka· tować będzie 'Vęgry na mi„frzo· 
zali s ę Jl3Jlepszy°:1'. zawc.Ju1bm . stwach Europy w Am~terdamie. Wę­
Olbrzyr.11 sukr:.:es odruosl Polak, Kocer grzy poko.n.ali, po za.ciętej walce 1,a 
k~, który z.dobył tytuł a~adem~cltiego całej trasie osadę polską (Szwarce.r 
mJ.Strza. ~wiata, wygrywaJąc bieg je- Z„ Szwarcer E., ża.rnowiecki, Kisiele 
dynek. wicz) o 2 długości w erosie 6:-±8. 

W dwó,jkach bez sternika para W turnieju bokserskim b\erze udział 
polska ''erey - Csaba z~ycięźyla o 5 państw. z. tego ZSRR, Węgry i Pol 
4 długości osadę Węgrow. Trzecie ska wystawiły pełne ósemk; . .Humunia 

2 zawod·ników: Kruża i Kazimierczak. 
Obaj oui przegrali swoje spotkani;1. 
Kruża walczył z mistrzem o!imp:j­
&kim Węgrem Csikiem i po u'ezlej 
walce przegrał na pu0:kt.1·. Repre-zen· 
t~n'. Polski w wadze półśrea.n· ej Ka· 
z1m1erczak Sl{}Otkał s· ę z p:ę.;~ial'Zem 
radzieckim Surkowem i zdecvil-0wanie 
uległ na punkty. W~·padł on' duż3 sła 
biej niż Kruża. 

O:tlal mutacJI: łl8· Il 
DrJ•I ml"'Fk . I sport., 25ł · ll 

· wewn. ~ I 11 
i}z:tał „·-,..riom'~zn'.": 2%3 Zh 
Dual rolny: wewn. t - 254 ·21 
Redakcja nnena: 172· 11: Ul ·8l 
J<oloortal: 
t.ódi. Plntrtrow1b 111. tel. UZ-22 
Admlnl•tracja: 260 U 
n~i.1 ol!'ło.<ttetlt 111·50 
ł.ńdł., Piotrkowa•• a. tal lll-50 
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Daleko od Moskwv 
Wystrzał! Nastała chwila głuchej ciszy. Słychać było 

jedynie szybki oddech Topolowa. Nekrasow w.łączył 
w schronie dźwigniowy łącznik - i ziemia drgnęła, 
przeraźliwie zatrzeszczał od wybuchu lód, zakołysało 
s:ę powietrze. Nad cieśniną uniósł się olbrzymi słup wo­
dy. śniegu, lodu i ziemi, na chwilę nakształt grzybu za­
wisł w powietrzu, a stopniowo z coraz większą szybko­
ścią opadł na dno. 

Ludzie na górce, zaczęli krzyczeć, klaskać, chociaż 
nie znali jeszcze skutków wybuchu • 

W powletrzu jeszcze fruwały kawałki ziemi i lód, 
a Kowszów schwyciwszy pod rękę Topolowa pobiegł' 
w dół. :Za nimi, zmiatając w biegu śnieg, pędził podnie­
cony i gwarny tłum budowniczych. 

Brzeg wyglądał, jak po burzy: skaliste występy były 
zalane wodą, odłamki lodu, grudy iłu, wodorosty i mar­
twe ryby. Szarą, jednostajną przestrzeń cieśniny prze­
cinała ogromna, s:?:arpana rana przerębli. 

Kowszow i Topolow podbiegli do otworu, w którym 
przed chwilą skrył się kulisty kształt nurka. 

- Rów jest! Równiutki! Widziałem na wksne oczy! 
- krzyknął Nekrasow. 

B atm anow i Beridze. pov1strwmuiąc niec:erpliwość 
szli nie śpiesząc się do cieśniny, wszyscy ich .przegonili. 
Batmanow mówił, że zbyt długo zatrzymał się na tym 
punkcie i że czas powracać do N0wi1'l.s~:>J. B'.:ridze słu-. 
r!i.ał z roztargnieniem - pragnął jak najprędzej dowie­
dzieć się o rezultatach wybuchu. 

- W nocy zakomunikowali mi, że Pisarew dowiady­
wał slę, czy jestem tutaj i na jak dlugo jeszcze tu zo­
stanę - opov.riada~ Batmanow. - Nie wi€m, czy to 
znaczy, że powinienem się śpieszyć do zarządu. czv też 

: =:rstać tuta i? l\foże on zamicr:oa nrzviPchać? 

- Dobrze będzie jeśli przyjedzie. Na miejscu opowie­
my i pokażemy mu wszystkie nasze bolączki - od€zwał 
się Beridze. 

Batmanow i Beridze rozmaw1agc nie od razu rn.u­
ważyli Topolowa, który biegł im na spotkanie. Kuźma 
Kuźmycz potykał się, raz nawet upadł... 

Podbiegli do niego. 

- Biedny stary, co się stało? Czy możliwe, że nie 
udało się z tym rowem'? - zaniepokoił się Batmanow. 

Topolow upadł niemal na ręce Beridzego. Nie mó<tł 
ll}Ówić, z piersi jego wydobywało się chrapanie i Ś\vist. 

- Nie wolno tak pędzić Kuźmo Kuźmycz. 
-:-- Nie tr~eba tak, drogi Kuźmo Kuźmyczu. powie-

dział łagodme Batmanow podtrzymuj-ąc Topolowa pod 
rękę. - Nie trzeba tak biec, nawet jeśli się coś stało. 
Zawsze znajdzie się ktoś młodszy. 

- Właśnie, że trzeba ... Właśnie samemu, - "z trudem 
wymawisł Topow. 

- Widziałem Nekrasowa.„ Jest rów ... Wykopany jak 
łopatą. „ Równy.„ Ale ... ucieszyłem się. „ składam ra­
port ... Nie wprowadziłem w błąd nikogo.„! 

- Dziękuję wam, Kużmo Kuźmyczu! - serdecznie 
dziękował Batmanow. - Obecnie m::>żna powiedzieć, że 
~prawa cieśniny jest rozwiazana. 

Stary wycierając hałaśliwie nos mówił głośno: 
- Chciałbym ażeby nie było przerw w wysadzaniu, 

ażeby zrobić wszystko od razu. Ale na każdy trzeba nie 
mniej, jak trzy - C7Jery dni. Zbliża się wieczór, dobrze, 
że choć dziś zdążyliśmy. 

Batm:mow :i:e zdziwieniem roz{)jrzał się dookoła: 
- Jak szybko minął dzień! 
Naczelnik budowy w otoczeni.:i inżynierów i robot­

ników, ostrożnle chodził wzdłuż przerębli szerokości 
kilku metrów. W różnych kierun'kach biegły wężowate 
pękn~ęcia. Para unosiła się kłąbami z przerębli i ukła­
dała na lodzie. 

- System wysadzania ziemi ma j€szcze tę zaletę, że 
dla zanur:?:enia rurociągu nie trzeba łamać lodu: wgłe­
b jenie iest gotowe - tłurnaczvł inżvnier 

Umara Mahomet zbliżył się i dotknął je"o ramienia: 
. To~arz:;:szu Beridze, starczy tu ogiądać,- chodźcie 
Ja chcę zacząc . spawać rury. 

Tego dnia z~mlerzano rozpocząć spawanie. Kłopoty 
związane z mir,iowaniem odwróciły uwagę od Um:J.ry 
MahQmeta. 

- Dzisiaj n'e\ będziemy juz teo'o robić. Jest późno. 
Zaczniemy od juura. .:. 

- Dlaczego jul{o? - przeląkł się Umara - C~eka-.. 
lem tak długo! K..;Jka miesięcy nie tt·zvms.k:u w rekl· 
ognia. Zmarz1e1:1 ca~' •. dusza zamarzła! Nie. spałem· po 
nocach - myslałeffi\. Jak zacznę spawanie„. 

B~ridzc si:iojrz~ł nc\ Batmanowa i Kowszowa - uśmie­
c~aJących się zz1ębn~ętymi wargami. Umara wodził po 
n :ch błagalnym sp-0j];zeniem. 

- Trzeba pozwolić, I Jerzy Dawydowiczu. - nie wy­
trzymał Topolow. - ~oro już postanow]iśmy rozpo­
cząć spawanie, nie wa to odkładać. 

- Dobrze, zgadzam ię. 'Fok.aż swoją robotę Umara! 
Dziękuję ~aczeiniku! Bardzo dziękuję! Zrobię wam 

za to prezent! - krzyk~ął spawac;z i pdbiegł d .:) brze­
g_u. 
. Na og~onmym placu, p zeznaczonym do spawania, le­
zały u.łozone na drewnian eh podstawach, trzy rzędv • 
rur, ktlometrowej długofri, które dotykały stykami jĆ­
dna drugiej. ~uż obok sta wmontowany w auto aµa· 
rat do soawama Um:?.ry Ma. ometa. Bry;:pd::t. je:ro skh­
dająca się z wesołego i nie1 zruszonego mechanika Pe-
trowa, jovialnego siłacza ·iatkina. p omocnika Umary 
i jeszcze trzech robotników czekała na swego najstar-
szego to\varzysza. 

Umara już podchodząc wy awał rozkazy. Pomo:!nicv 
zacząli wyrównywać pierwsz . dwie rury. Umara wziąl 
aparat do ~pa'.vania i skinął ręka .. 
. Ogie? wyrwał się z sykiem z palnika, i zadrżał w r~­
i<ach limary. Spawacz krzyk 1ął z zachwytu i przerzu­
rając płomie:1 z ręki do ręki zabawiał sie ogniem. Po­
t em szvbko zakrvł twarz ta czą z grubc;zo żela7.::1 


